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„Pamiętaj, że jeśli cokolwiek kupujesz u żyda lub sprzedajesz żydowi dajesz mu zarobek i o ten zarobek powiększasz majątek żydowski 
a zmniejsza. nasz majątek polski "
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Nowo — otwarty, chrześcijański skład gramofonów, płyt 
instrumentów, przyborów muzycznych i radjowych.
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była długoletnią Kierowniczką firmy Berger
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Spójrz grożącemu niebezpieczeństwu w oczy Narodzie.

SREBRO,  P L A T E R Y ,  B R O N Z Y
W N A J W I Ę K S Z Y M  W Y B O R Z E

POT F C A

M .  J A K U B O W S K I
W  K R A K O W IE : SU KIENN ICE  26/27.

W  K A T O W IC A C H : PO C ZTO W A  12/14.
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Kraków, 2 grudnia 1930.
W  narodzie polskim mato jest lu­

dzi, pojmujących treść, znaczenie an
iysemityzmu.

Antystmityzm „Hasło Podw aw el­
skie" nie pojmuje na sposób faierwer 
kowy, polegający n,a obcinaniu bród, 
na skubaniu żydów za pejsy, na głoś 
nem, bezmyślmem wołaniu: pogrom,
pogrom na żydów. Od takich „antyse 
m itników" my stronimy, którzyby 
jak ongi Faraon w Nilu, żydów we 
W iśle topić chcieli —  lecz tylko pu- 
stemi, beztreściwem i słowami. Tacy 
nieraz ido najsiarczystszem kazaniu 
antyżydowskiem, które na licach ro­
zumnie myślącego człow ieka uśmiech 
politowania tylko wywołuje, idą na 
pokrzepienie ducha —  do żyda.

Antysemityzm, to rzecz zupełnie 
inna, to dla Polski wielka rzecz. An­
tysemityzm — to obrona ducha chrze 
ścijańskiego przed semicką trucizną, 
wyssaną z Szulchan Aruchu, Antyse 
m:-ty?m — to obrona i  walka zarazem 
nie ze żydem, jako takim, jako jed­
nostką, a ze żydóstwem jako całoś­
cią,

I my antysemici, pojmujący naszą 
ideę we właściwem znaczeniu, pra­
cujemy również w  myśil wzniosłego 
hasła, ojców naszych: „za waszą i na­
szą wolność", bo pragnąc się uwolnić 
od więzów politycznych i gospodar­
czych żydostwa, pragniemy równo­
cześnie żydów wydźwignąć z pęt ży 
dostwa, w jakie od wieków zakuła 
ich spaczona etyka tałmudu a od lat 
300 Szulchan Aruch, który żydom 
hańbę tylko i wstyd przynosi, a k tó­
ry  napisał rabin miasta Safet w Pa­
lestynie, który żył od 1488— 1575.

Że moralność żydowska jest spa­
czoną, o tem wszyscy wiemy. Domy 
rozpusty — to żydzi, handel żywym 
towarem — to żydzi, fałszowanie pie 
niędzy, paserstwo, złodziejstwo, zdra 
da, oszukaństwo, i jak się te wszyst­
kie zbrodnicze przestępczości nazy­
wają, to żydzi, żydzi i żydzi,

W  swej żądzy opanowania. świaLa 
za pomocą złotego cielca napotykają 
jedną, potężną zaporę, Kościół kato­
licki. W niego więc uderzają potęż­
nym, taranem swych najniższych i naj 
podlejszych instynktów. Doświadczę 
nie minionych pokoleń nas uczy: im 
większy rpzkląd w łonie chrześcijań­
stwa, tem potężniej rośnie j rozwija 
się żydostwo. Żydzi w ięc całą siłą 
swej energji dążą ku temu, by ten 
rozkład utrwalać. W łaśnie w obec­
nych czasach powojennych rozluźnię 
nia obyczai, zaniku cnót przypuszcza­
ją szturm generalny w te szańczyki 
katolicyzmu: w nierozerwalność w ę­
złów małżeńskich i wogóle w rodzi­
nę chrześcijańską.

N ie naszą na razie rzeczą, zasta­
nawiać się nad tem, jak wielkiem  
jest niebezpieczeństwo żydostwa dla

Kościoła katolickiego. N ie będziemy 
wchodzili w kompetencje Duchowień 
stwa i daleka jest od nas myśl pou­
czania Duchowieństwa o jego obo­
wiązkach w obecnych czasach. N ie ­
chaj Duchowieństwo samo uderzy 
się w piersi i z ręką na sercu odpo­
w ie sobie sumiennie na pytan ie: czy 
spełnia swe obowiązki na każdem 
polu.

Nas zajmuje rola, jaką odgrywa ży­
dostwo wobec Państwa Polskiego i 
Narodu Polskiego, W eźm y pierwszy 
lepszy przykład. Ubiegłego tygodnia 
przy aresztowała pol/cja śledcza w sa 
mym Krakowie aż trzy gniazda w y­
wrotowców, działających na szkodę 
państwa, samo żydostwo.

Przy ul. Przemyskiej 3 w mieszka­
niu 27 letniej Reginy Krzemień, ku­
charki kuchni żydowskiej Domu A-

F A J O Z E F  M  A S S A  R
K R A K Ó W , U L  F L O R J A Ń S K A  L. 15.
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poleca :

Nowości w materjałach wełnianych na płaszcze, kostjumy i suknie 
damskie, na ubrania męskie oraz mundurki szkolne. 

Aksamity, plusze, welwety, flanele, baje, kołdry, koce, pledy, chu­
stki wełniane, płótna, zefiry, chusteczki do nosa, ściereczki i t. d. 

T O W A R  D O B O R O W Y ! C E N Y  N IS K IE !

TASMANY
KANGURY
PIŻMOWCE
TCHÓRZE
BARANKI w różnych kolorach 
FUTRA męskie gotowe

MODELE PARYSKIE

BOBRY 
WYDRY 
SKANKI 
KARAKUŁY 
SZOPY 
OPOSY
ZAJĄCE I KRÓLIKI 

w różnych kolorach
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Z A K U P IO N E  OSOBIŚCIE N A  A U K C JA C H  w LO ND YNIE  
po cenach konkurencyjnych poleca

A. JACH IM SKI
K R A K O W ,  G R O D Z K A  14 -1 6  T E L .  1 4 7 2 6  

Z A P Y T A N IA  PISEM NE Z A Ł A T W IA  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą

kademickiego żydowskiego przyaresz 
towała ją i jej przyjaciółkę 24 letnią 
Helenę Gross z Sosnowca, które słu 
żyły za przynętę dla wojskowych ży 
dów. A  obok nich: Mojżesza i Jakó- 
baProtter‘ów recie Brodt, Hermanna 
Błatta, Anszla Komito, Sausacka vel 
Zygmunda Monderer‘a — jaczejkę 
komun/styczną. Następnie szerego­
wych żydów: Józefa Brodweina, A -  
brahama Rosenzweiga, Szmula Kneh 
lera, Fiszła Sandlera, Moszkar Leib- 
la Szyszczyckiego, Zauma Herszli- 
ka, Liebermana i Herszkę Rosenman- 
na, którzy opętan/ powiedzmy powa 
bami Krzemieńcówny i Grossówny, 
rozpowszechniali bibule komunistycz 
ną wśród wojska.

Wojsko za te nie pierwsze przysłu 
g* daje w podziękowaniu wszelkie 
dostawy żydostwu. Pomówimy o tem i

Żydostwo* uprawia także swą w y­
wrotową agitację wśród robotników 
takich zakładów, które im w czasie 
rozruchów nieocenione mogą oddać 
usługi. Stwierdzono, że wśród robot­
ników Zbrojowni Wojsk Polskich w

D E K LA R A C JA .

W  związku z artykułami zamiesz­
czonymi w „Haśle Podwawelskiem " 
w numerach 18-ym z 4/5 1930 r. 19-ym 
z 11/5 1930, 27-ym z 6. 7. 1930, a do­
tyczącymi sekretarza Polskiego Zwią 
zku Turystycznego, oraz w związku 
z artykułm w Nr. 31-ym z 3/8 4930 
a dotyczącym inspektora ruchu auto 
mobilowego przy Polskim  Związku 
Turystycznym — stwierdzam; że ar­
tykuły te na łamy pisma dostały się 
przez przeoczenie; że zarzuty w nich 
zawarte nie są zgodne z prawdą, a 
podano nam je przez nieodpowiedzial 
na czynniki. W obec tego przepra­
szam sekretarza Polskiego Zw. Tur. 
W . Pana Zenona Beresa, oraz inspe­
ktora Ruchu automobilowego przy 
Polskiem Związku Tyrystycznym W . 
Pana Ludwika Kurnickiego, o ile ar­
tykułami tymi mimo woli naruszyłem 
ich cześć.

Józef Kowalski, redaktor odpow.
„Hasła Podwawelskiego"

kiskul

O B U
NA SKŁADZIE 
BOGATY WYBÓR!! 

OSZCZĘDZAJCIE!

Z NAJLEPSZYCH TOWARÓW 
RĘCZNEJ PRODUKCJI 

Z WŁASNYCH P R A C O W N I
N A JN IŻ SZ Y C H  c e n a c h

PO LE C A
K R A K Ó W ,

F LO B JA Ń S K A  29
(w  sieni)

PRZYJMUJE SIĘ 
ZAMÓWIENIA DO MIARY! 

PRZEZ KUPNO DOBREGO OBUWIA !I

W Y T W Ó R N I A  O B U W IA  „FR  A N K 0 “

WYROBY SREBRNE, PLATEROWANE I BRONZOWE,
K O M P L E TN E  Z A S T A W Y  S T O Ł O W E  Z E  SREBRA I T . P.

Galanterja metalowa,
L A M P Y ,  Ż Y R A N D O L E  I A R M A T U R Y  E LE K TR Y C ZN E ,

Przybory i utensylia kościelne 
W S ZE L K IE  O D L E W Y  Z B R O N ZU  I IN N Y C H  M E T A L I

F a b ry K a  W y ro b ó w  M eta lo w ych  i S re b rn y c h

M . J A R R A ,  S P .  Z  O .O.
K raków , ul, B. Joselewicza 2 1. Tel. 126-21. K raków
Sklep fabryczny, KraKów, Sukiennice L 1 Telefon 135*29.

PO LE C A PO LE C A



Krakowie rozrzucaną bywa bibuła 
komunistyczna. Ta sama policja śle­
dcza przyaresztowała Natana Stahla,
absolwenta Uniw. Jag., zamieszkałe­
go w żydowskim Domu Akademickim 
Przemyska 3, Zuzannę Tiegermann, 
słuch, filoz. Uniw. we Lwowie, m ie­
szkającą w  Krakowie, Jakóba Izrae­
la vel Juljana Winnera, słuch. IV r. 
praw. Na kolporterów zdobyła ta 
druga jaczejka dwóch „gojów " Fran­
ciszka i Marjana Salawów, w któ­
rych mieszkaniu znaleziono stosy ko 
munistycznej bibuły.

W reszcie fabryka czekolady ,,Su- 
chard", I tutaj wśród robotników i 
robotnic krążyły ulotki wywrotowe. 
Ta sama policja przyaresztowała w 
końcu: Leję vel Lolę Wolfgong czyli 
Zośkę, córkę bogatego kupca i ka- 
menicznika, która rozmyślnie do tej 
fabryki wstąpiła jako robotnica, by 
módz szerzyć hasła wywrotowe. A  
poza nią stał: Tadeusz Herszlik, ab­
solwent politechniki lwowskiej, któ­
ry przy Janowej W oli prowadził rze 
komo laboratorjum chemiczne, a w 
któręm była składnica bibuły komu­
nistycznej. Pomocnikami jego byli: 
Chaskel Ringer vel R/ngel, Izaak Her 
mel, Matjas Nussbaum i Jakób Auf- 
richtig.

Lecz Bratnia Pomoc Akadem ików 
przyjmuje żydów do swego grona, 
przyjmuje ich do domów swych i po­
w ierza dostawę mięsa żydowi. Po ­
mówimy o tem.

Ponadto aresztowano jako kolpor­
terów bibuły komunistycznej: Ceza­
ra Monderera, Józefa Mingelgriina, 
M oryca Holzera, Mendla Hochelsona, 
Izaaka Gótzlera, Franciszka Kanię, 
Annę Schifmnównę, Różę Weissbarl 
ve l Goldziuk i Annę Monderer.

Trzy jaczejki wzgl. cztery w sa­
mym Krakowie i sami żydzi przychwy 
tani, co więc żydostwo musi działać 
w  całym Kraju, Uznanie się naszej 
pclicji śledczej należy najzupełniej­
sze za tę niezmordowaną pracę na 
polu tropenia wywrotowców, coby 
Polskę w Golgotę cierpień Rosji za­
mienić chcieli. Niechaj jej to publicz 
ne uznanie będzie podnietą do dal­
szej owocnej pracy dla bezpieczeń­
stwa i całości naszej drogiej Ojczyz- 
ny.

Gdzie się przychwyta jaczejki ko­
munistyczne —  tam żydzi, gdzie się 
przychwyta fałszerzy polskich pienię 
dzy — tam żydzi, gdzie się przychwy 
ta firmy działające na szkodę Skar­
bu Państwa — tam żydzi, gdzie agi­
tacja wroga Polsce — tam żydzi, 
gdzie po zagranicznych pismach roz­
siewa się fałsze i kłamstwa przeciw 
Polsce —  tam żydzi, słowem gdzie 
zdrada i zbrodnia przeciw  Polsce — 
tam żydostwo.

A  my Polacy?
Żydzi wnoszą w szereg/ naszej ar- 

mji ferment i rozkład komunistycz­
ny A  jednak dostawcami mięsa dla 
wojska — żydzi, tak/ Dawid Meth z 
ul. Dietlowskiej, taki Josek Schturm 
wind z Wiślnej, taki H/rsch z Pod­
górza, dostawca obskurnego mięsa, 
taka Spółka żydowska Kreas z ’ul. 
Brackiej. W ym ieniam y tylko na ra­
zie kilku głównych. Wyjątek stanowi 
pułk 20, Dzieci Krakowskie, które­
mu od Lat ku zupełnemu zadowole­
niu dostarczają mięso katolicy: pp. 
Romański, Płuc/ński i Hołys. Cześć 
za to, Dzieciom Krakowa!

Kantyny wojskowe tak samo zapeł 
nione towarem żydowskim, a najgłó­
wniejszym dla nich dostawcą p ieczy­
wa to żyd Cymes, posiadający już nie 
kamienice a pałace. I takim żydow ­
skim bogaczom wojsko pcha pienią­
dze do kas ogniotrwłaych, gdy polscy 
przemysłowcy, kupcy i rzemieślnicy 
końca z końcem związać nie mogą. 
Dopiero, gdy od żydów wojsko otrzy 
ma dotkliwą nauczkę, jak pułk w 
Zambrowie, gdzie radni miejscy za­
kazali wojsku postawić pomnik Pole 
głym, dopiero wówczas budzi się 
poczucie godności narodowej. Dypl. 
pułkownik Bożęeki w Zambrowie za 
kazał bowiem wobec nieprzyjęc/a 
przez radnych miasta żydów powyż­
szego pomnika pułkowi swemu — w 
rozkazie dziennym:

W SZYSTKIM  W O JSKOW YM  JA  
KO TEŻ I ICH ŻONOM I SŁUŻĄ­
CYM W STĘPOW AĆ I KUPOWAĆ 
COŚKOLWIEK W SKLEPACH  ŻY- 
DOSKICH. W OJSKOW YM  ZAGRO 
ZIŁ ZA PRZEKRO CZENIE TEGO 
ROZKAZU PRZEZ NICH LUB ICH 
ŻONY LUB SŁUŻĄCE ARESZTEM  
21-DNIOWYM.

W S ZE LK IM  DOSTAWCO. * ŻY­
DOM ODBERAŁ DOSTAW Y, pozo 
stał tylko dostawca mięsa żyd, po­
nieważ katolik się nie zgłosił.

Mimo zakazu stawiania pomnika 
przez żydów dypl, pułkownik Bożę- 
cki, odkomenderował żołnierzy na 
rynek, do kopania fundamentów, a 
kiedy żydzi chcieli temu przeszko­
dzić, zagroził im, że w pół godziny 
wymiecie wszystk/ch żydów z mia­
sta, jeżeli się nie rozejdą.

Tak należy umieć szanować i li­
czyć szanować mundur żołnierza poi 
skiego! Tak należy podwładnych so­
bie żołnierzy uczyć cenić godność 
narodową! Tak należy pouczać, że 
myśmy włodarzami tej ziemi. Cześć! 
Panu Pułkownikowi Bożęckiemu!

Nadmieniamy, że afront, obraza 
wyrządzona przez żydów pułkowi 
zamborskiemu, jest airontem i obra­
zą całej Armji Polsk/ej, i że ta nasza 
Armja Polska powinna z wypadku 
tego samorzutnie wyciągnąć konse­
kwencje — solidarności z pułkiem 
zamborowsk/m.

To samo stosujemy do naszej M ło ­
dzieży Akademickiej. Parszywe ow ­
ce wśród niej się znajdują, tak w spo 
dniach jak i sukniach, tałatajstwo ży 
dowskie, zbrodnicze, co jak gryzonie 
podgryzają belkowania naszej m ło­
dej państwowości. A  Młodz/eż A ka­
demicka zamiast z siebie umieć wy­
krzesać poczucie dumy i godności 
narodowej, toleruje w szeregach swo 
ich tych wywrotowców, jawnych 
wrogów polskich, tych Natanów Stah 
lów, tych Juljanów Winnerów, tych

Tadeuszów Herszlików, te Tieger- 
manówny i całe watahy dotąd n ie ­
z n a n e  wyznawców krwawego cara 
Stalina, co wojnę Polsce przygotowu 
je! Nie dość na tem, pod dachy włas 
nc wpuszczają ich obydwie Bratnie 
Pomoce Un/w. Jag., by tem sładniej 
mogli się zapoznawać z charakterem 
przyszłych swych konkurentów, by 
tem łatwiej ich wygładzać mogli, zna 
jąę ich słabe strony.

Pytamy Cię, M łodzieży Akadem i­
cka, T y  Przyszłości Narodu:

„gdzie są ofiarami żydów pobudo­
wane i wznies/one na pożytek i chlu 
be narodu te fabryki i rękodzieła, 
gdzież te gmachy, gdzież te pożytecz 
ne instytucje na tworzenie pracowi­
tych i dla przyszłości pracujących to 
warzystw, na szukanie nowych wy­
nalazków ku użytkowi ludzkości, na 
podejmowanie wielk/ch przedsię­

wzięć w robotach publicznych, dla 
wsparcia rządowych zamysłów, dla 
ułatwiania rządowych us/łowaó w 
zakładaniu dróg, kanałów, linji lot­
niczych, nowych wynalazków gazo­
wych, rozbudowy floty polskiej, w 
uspław/aniu i regulowaniu rzek, od­
wadnianiu Polesia, w udoskonalaniu 
rolnictwa przez przemianę ugorów 
na ziem/ę urodzajną. PYTAM Y, 
GDZIE SĄ  TE D O TA CJE ŻYDOW­
SKIE W W ASZYCH BRATNICH 
POMOCACH, W W A SZYC h DO­
MACH AKADEM ICKICH? Nigdzie, 
niegdzie i nigdzie! Zato mądre pytle 
żydowskie wśród Was mełą myśl każ 
dą na otręby, nie produktywne lecz 
tem więcej hałaśliwe, zato dostawca­

mi Waszymi są żydzi, za to te szer­
szenie żydowskie .wypychają Was 
ze sal wykładowych i laboratoryj­
nych, jak Was później wypychać bę­
dą z stanowisk i chleba.

Jakież tutaj piękne pole działalno­
ści otwierai się przed nowym Sejmem 
i Senatem! Sądzimy, że znajdą się 
posłowie i senatorzy- wielkoduszni, 
którzy to w ielkie dzieło: „odżydze- 
nia Kraju" ze szczytów niebezpieczeń 
stwa dla Polski małą grudką śniegu 
pchnąć będą mieli odwagę, bv się 
potoczyła lawiną na dół i zbudziła 
naród polski, w letargu żydowskim 
skostniały, by z przerażeniem w o- 
czach się obudził i kroczył

ku przedświtom odrodzen/a
Esteha.

Przepuklinowe Pasy
pachwinone, pępkowe, udowe,

O p a s k i Brzuszne
Suspensoria, Prostotrzymacze

P o ń c z o c h y  g u m o w e
dla cierpiących na nogi 

N a r z ę d z i a  L e k a r s k i e
i artykuły gumowe

L .  K n a p l ń s k i
K r a k ó w ,  u l .  M ik o ł a j s k a  7* 

T e l l  1 0 5 *0 5  T e l .  1 0 5 -0 5 .

Sąd nad winowajcami w Borszy w Rumunji.
OSKARŻONYCH 81, W TEM 15  ŻYDÓW. -  S C Y S JA  MIĘDZY ROZSĄDNYM  OBROŃCĄ A NIEROZ­
SĄDNYM PRZEW ODNICZĄCYM TRYBU N AŁU. - UWOLNIONO W SZYSTKICH, Z W YJĄ T K IEM  JED N E 
GO. -  WINNI ZATEM  I ŻYDZI BYLI ROZRUCHOM. SĄD Y RUMUŃSKIE WIEDZĄ JA K  POSTĘPOW AĆ.

Bukareszt, 23 listop. 1930.
Przez kilka dni toczyły się tutaj 

roki sądowe przeciw  oskarżonym o 
znane zajścia w Borszy winowajcom. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 64 
Rumunów i 15 żydów. Ponieważ an­
tysemityzm ogarnął cały naród ru­
muński, dla tego naprężenie było 
w ielk ie wśród tłumów, ktcre dzień 
w dzień zalegały korytarze i place 
przed sądem. Czyniono nawet zakła­
dy, czy zostaną uwolnieni czy nie.

Rozprawa toczyła się przed sądem 
okręgowym w Satu Marę.

Żydzi obrazowali oczywieśicie w 
mocno czerwonych barwach cały ten 
pogrom i spalenie domów w BloPszy. 
Przeciwstawiali się tym ich w yw o­
dom oskarżeni Rumuni, zwłaszcza 
główny oskarżony Danila, który 
stwierdził, że antysemityzm oddzie- 
dziczył po rodzicach. On i jego współ 
towarzysze wywodzili,' że rozruchy 
wywołali żydzi swoją zuchwałością, 
bezczelnością, arogancją, wyzyskiem 
i pomiataniem chrześcijanami. Dwaj 
duchowni Dymitrescu i Berendei przy 
znawali to samo jak i uprawianie o- 
sobiście agitacji antysemickiej.

W toku przewodu stwierdził prze­

wodniczący, że niektórzy świadko­
wie żydzi zeznawali fałszywie. Na 
tem też tle doszło międizy przewodni 
czącym a obrońcą oskarżonych Ru­
munów adw. Mloca do scysji. Adw . 
Moca sprzeciwił się zaprzysiężeniu 
świadka żydowskiego, twierdząc, że 
religja żydowska pozwala żydom krzy 
woprzysięgać. (Prawe 19 Szulchan - 
Aruchu powiada: „jeżeli jakiś akum
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(chrześcijanin) ma pretensje do żyda, 
wówczas inny żyd, któryby mógł 
świadczyć na, korzyść chrześcijanina, 
nie może składać zeznań. Gdyby odr 
ważył się świadczyć przeciwko swe­
mu bratu współwyznawcy, wtedy 
Bet-Din (sąd żydowski) ma obowią­
zek wykląć go ze społeczności — 
Red.)

Na to rozumne zapatrywanie pre­
zes sądu odpowiedział bardzo niero­
zumnie: „Rów nież Jezus był żydem, 
a przecież modlimy się do N iego". — 
Otrzymał atoli z miejsca ciętą odpo­
wiedź: „Jezus może był żydem z po­
chodzenia, lecz religja, przez nlegn 
głoszona, n/e jest żydowska a raczej 
ściśle aryjską. I my nie modlimy się 
do Chrystusa żyda, tylko do Chrystu 
sa, Syna Bożego.

Mim o to żydów zaprzysiężono. O- 
statecznie, co ten biedny sąd miał 
wydać za wyrok. Stwierdził, że ży­
dzi rozruchy sprowokowali, stw ier­
dził, że w pogromie brali oskarżeni 
udział. Jedni w/nni i  drudzy winni. 
Trzeibaby głow y Salomona, kto win- 
niejszy. Uniewinnił w ięc wszystkich 
a tylko głównego przywódcę Daniłę 
skazał na 5000 lei grzywny. Mądry 
sąd!

Dnia 2 listopoda b. r. p ili w żydowskich  
karczmach u Lewingera i Heleny Szokow ej 
w Rakowicach pod Krakow em  20 letn i 
Sierdziński Teodor i 21 letni G w ik  Antoni. 
W yp ili jak tw ierdzą po 15 kufli i odpowie­
dnią ilość gorzałki, a zatem więcej niż po 
15 kieliszków. ’ Żydówy im nie w strzym y­
w ały napoi, widząc ich pijanych, lecz speł­
n iły  ich życzenia. Obydwaj popadli w za ­
burzenia umysłowe, w zatrucie alkoholem.

Idąc do domu, napadli na dwóch nic 
nie przeczuwających żołnierzy 2-go p. lo t­
ników Janusza Donner'a i Stanisława R ó­
życkiego o godz. 20.30 najzupełniej bez po 
wodu i pobili ich. W trakcie napaści któ­
ryś z nich pchnął ś. p. Donner‘a nożem, 
któ ry  14 listopada zm arł w szpitalu o krę ­
gowym w k ilka  dni po pobiciu. Żaden z 
obydwóch napastników nie w ie, który użył 
noża.

Poza całą sprawą tk w i ato li treść głę­
bsza.

Nie Sierdziński czy G w ik  zabił ś. p. 
Donner'a, lecz żydoska opara, która im 
zmysły odebrała. Restaurator kato lik , jeże 
li gość ma dość, odmówi mu podawania

więcej wódki, bo w nim tkw i sumienie 
chrześcijańskie. Inaczej żyd. Ten podaje, 
ile się zmieści, a jeżeli już gość ustać na 
nogach nie może, wciągnie go gdzie w kąt, 
byle nie był na oczach innych i mu „z pro­
centem" zapłacił,

Stanisław Staszic, ten niezrównany zna 
wca duszy żydoskiej pisze w swej rozpra­
wie o żydach: „wszędzie okazało się, iż z 
karczem, skoro żydom zostały idjęte, znacz 
czną częścią zmniejszyły się dochody, do 
połowy mniej gorzałki wychodziło".

I  już ten myśliciel polski przed laty 150 
naw oływ ał: „Jakże rząd w kraju rolniczym, 
rząd, którego głównem usiłowaniem ma być 
polepszenie stanu włościan, może zosta­
wiać i oddawać żydom tak niebezpieczny 
trunek, którego szynk w ręku niesumien­
nych ludzi ułatwia tyle oszukaństwa spo­
sobów, i rozwija tyle zatruwania skutków?"

W  tem tkw i sedno całej sprawy. W ła ­
dze kom petentne zbyt pohopnie udzielają  
koncesyj żydom, gdy Polak, w eteran, inw a­
lida nogi sobie uchodzić musi, by koncesję 
otrzymać. Nie rozumiemy, skąd żydzi i ja­
kim cudem dochodzą do uzyskania konce­

syj na nocne rozpijalnie i wstrętne obskur­
ne kabarety, istne wylęgarnie demoraliza­
cji młodzieży a dawania sposobu upustu 
spóźnionym namiętnościom znajdującym się 
„w niebezpiecznym wieku" rozpustnikom.

Pod tym względem grzeszą zarówno 
magistraty, czy starostwa, czy też Urzędy  
Skarbowe. Przestrogi Staszica te instytucje  
powinny usercowić, dla żydów stać się n ie ­
przystępnymi, odnośne przepisy jak najsu­
rowiej do nich stosować, a nie będzie tych 
niechcącycn zabójców a la Gwik czy Sier­
dziński i nie będzie tej rozpusty i niesz­
część rodzinnych.

Tyle  tym władzom pod rozwagę!
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PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY

CONCORDJA“
J A N A  W O L N E G O

PL. SZCZEPAŃSKI 2. — TEL. 103-21.
urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj- 
wspanialszych, przeprowadza ekshumacje i prze­

wozy złwok do wszystkich kraji.

Mniej zaaobnym daleko idące ustępstwa



Czy sędziow ie żydzi będą w  Polsce m ożliwi.
W IĘKSZA POŁOWA POLAKÓW Z PRZEKONANIA — W ROGA ŻYDOM. — PO W ST A JĄ  BARDZO W IEL­
KIE POW ĄTPIEW ANIA O BEZSTRONNOŚCI SĘDZIÓW - ŻYDÓW. PR ZEPISY, ZA W A RTE W T A L ­

MUDZIE, OBOW IĄZUJĄ W SZYSTKICH  ŻYDÓW.
Kraków, 30. 1 1 .  1930.

W ybory każdorazowe w Polsce 
tak do sejimi jak i senatu nie dają 
nam najmniejszego pojęcia, jak w iel- 

'T iim  jest nastrój antyżydowski w Na­
rodzie Polskim. Żadna bowiem par- 
tja, żadne stronnictwo nie wypisało 
na swym sztandarze walki ze żydo- 
stWem, dążności do odżydzenia kra­
ju. A  czasby był, by hasło to podnie­
siono oficjalnie przez tę czy ową par 
tję we walce wyborczej, abyśmy się 
chociaż w przybliżeniu policzyć mo­
gli. Jeżeli tego hasła żadna part ja 
nie podniesie, to będzie trzeba takie 
stronnictwo prędzej czy później w 
Polsce stworzyć, by módz walczyć o 
odżydzenie kraju na terenie sejmo­
wym, Dotąd bowiem w obronie za­
grożonej przez żydów Ojczyzny na­
szej, nie wygłoszono z mównicy sej­
mowej ani jednej mowy,

Nie w iem y w ięc nic, jaka nas licz­
ba w Polsce jest antysemitów. W ie ­
my atoli, że cały zabór b. pruski jest 
wrogo do żydów usposobiony, w ie­
my, że w Małopolsce i Królestw ie bu 
dzi się silny ruch antysemicki, że ży ­
dzi posiadają wrogów w ludzie, któ­
ry  z głębi duszy nimi pogardza, acz­
kolwiek u nich kupuje. W iem y rów ­
nież, że stan średni coraz rozsądniej 
i rozumniej żydów i ich działalność, 
zgubną dla niego ocenia i radby się 
od nich odczepił. Przekonani jesteś­
my również, że inteligencja tak sa­
rnio jak lud żydami pogardza, aczkol­
w iek względem nich biernie się za­
chowuje. Śmiało tw ierdzić możemy, 
że Naród Polski w gruncie rzeczy 
hołduje antysemityzmowi, aczkol­
wiek praktycznie go> nie wykonuje.

W obec wzrastającej w Piollsce bez­
czelności i arogancji żydowskiej, bę­
dzie państwo, prędzej czy później ży­
dami zająć się musiało w drodze u- 
stawodawczej. Powtarzamy w  drodze 
ustawodawczej, a nie w drodze po­
gromów, które tak chętnie chciałyby 
pisma żydowsko - amerykańskie na 
świat cały głosić. Pogromy, jakie ży­
dzi wszędzie tam urządzali, gdzie do­
szli do władzy (zobacz 5 książkę 
Mojżesza, książkę Jozuy, książkę E- 
stery i t. d.) byłyby żydom bardzo na 
rękę, by poburzyć opinję świata prze 
ciw  budzącemu się poczuciu godno­
ści narodu. M ożem y być atoli prze­
konani, że żydzi prędzej czy później 
prowokacjami wywołają pogromy ży ­
dowskie. Dlaitegoi nie dość nawoły­
wać musimy, aby wobec wszelkich 
prowokacyj zatrzymano zimną krew.

Nasuwa się jednakże pytanie: „Czy 
przy naprężonych stosunkach w Pol­
sce a stale ujawniającym się coraz 
silniej antysemityzmie jest możliwem, 
aby żydzi zajmowali stanowiska sę­
dziów ?“

Czy jest możliwem, aby przed sę­
dzią żydem stawał chrześcijanin, któ 
ry nie wierzy w jego bezpartyjność, 
a który, gdyby przepisy tałmudu 
znał, musiałby stanąć przed bardzo 
poważnemi wątpliwościami we wy­
miar sprawiedliwości sędziego żyda 
czy też trybunału sądowego, w któ­
rym zasiada czy też zasiadają żydzi.

Już Bismark powiedział w r. 1847, 
że czułby się bardzpi przygnębionym 
i nieswoim, gdyby musiał stanąć 
przed żydem jako reprezentantem ja­
kiegokolw iek państwa. A  Bismark 
nie mógł znać ani przepisów tałmudu 
ani też Szulchan - Aruch dla żydow ­
skich sędziów.

Traktat Baba R, 113 a opiewa: „Je 
że li żyd ma z nieżydem proces, to. 
pozwolisz wygrać bratu (a w ięc żydo 
w i) i powiesz potem uprzejmie: tak 
chce nasze prawo (tak mianowicie 
w  kraju, w  których prawa żydów ma 
ją uwzględnienie); jeżeli natomiast 
prawa narodów są korzystne dla ży ­
da, to pozwolisz wygrać twemu bra­
tu a obcemu ptowiesz „tak chce w ła ­
sne twoje prawo” . Jeżeli żydzi nie są 
panami kraju a prawa nie są dla nich 
korzystne, to należy obcych tak prze 
śladować, by korzyść pozostała dla 
żyda.

Uchylanie się zatem od prawa na 
każdem polu.

Podobnie opiewa Szulchan - A- 
ruch: Prawem państwowem nazywa­
my to prawo, które daje korzyści kró

łowi i reszcie obywateli. Według 
praw akum‘a (niechrześcijanina) są­
dzić nie wolno, bo wszelkie prawa 
żydów byłyby zbędne. (369, II. Haga).

Ciekawe są takie przepisy Szul- 
chsm - Aruch: „żydowi zakazanem 
jest składać świadectwo na rzecz a- 
kuma a niekorzyść innego żyda“ — 
albo: „goj” i niewolnik niezdolni są 
do składania zeznania przed sądem 
żydowskim” — albo: „własność aku- 
ma jest własnością bezpańską, a kio 
przyjdzie pierwszy ma prawo do 
niej” albo: „jeżeli żyd sprzenie­
wierzył królowi podatek a inny żyd 
to zdradził, to denuncjant jest zobo­
wiązany szkodę pokryć.”

Zapewne, że przyjąć możemy, iż 
są żydowscy sędziowie, którzy się o 
przepisy tałmudu nie troszczą i o 
przepisy Szulchan - Aruch. Jednakże 
zapomnieć nie możemy, że nawet taj 
ny radca Cohen, bardzo znana swe­
go czasu w Niemczech osobistość, 
zeznał przed izbą karną w r. 1888.

przepisy, zawarte w talmudzie, do­
tyczące zwyczai i przekonań religij­
nych są dla żydów obowiązujące, u- 
waża się je za prawa.

Kto może wiedzieć, czy żydowski 
sędzia uznaje te przepisy za obowią­
zujące albo nie? Zupełnie uprawnio­
nemu niezaufcaniu do bezstronności

żydowskiego sędziego są otwarte 
drzwi i okna.

Francuski psycholog Gustave le 
Bon udowadnia w swem dziele: 
..współczesny rozwój świata” jak ol­
brzymim jest wpływ  przodków na ży 
jące pokolenia narodów. M ówi tam 
m. i.: „jeżeli psychologiczne objawy 
pewnej r.a.sy są dostatecznie uwydat­

nione (dotyczy to w szczególnej mie­
rze żydów — autor) to dziedziczą 
się one z tą samą prawidłowością jak 
szczegóły fizyczne” .

Jak więc mogą i muszą przodko­
wie żydów' wpływać na dzisiejsze ge 
neracje.

Czy wogóle przypuszczać możemy, 
by żydowscy sędziowie znaleźli tyle 
wewnętrznej siły, by się mogli uwol­
nić od takiego dziedzictwa?

M y od sędziów żydów uwolnić się 
z biegiem czasu musimy, bo tego do­
magać się będzie konieczność sama. 
Prędzej czy później sądy nasze ocf 
nich oczyszczone być muszą.

Nieszczotta.

G A L  A N T E K  J A  I  STR O JE  K R A K O W S K IE
O R A Z  P A M I Ą T K I  2  K R A K O A Y .

M . W 0 J T Y G 0 W A
K R A K Ó W , F L O R J A Ń S K A  L . 21. F i l ja  S u k ien n ice  L . 1.

Dostarcza:
Kompletne stroje krakowskie, męskie, damskie i dzie­
cinne oraz poszczególne gorsety krakowskie, fartuchy, 
koszule, wstążki krakowskie, czepce, korale, spódni­
czki oraz materjały krakowskie w kwiaty na spódni­
czki, torebki i chustki krakowskie, serdaki pantofle 
oraz art. wyroby zakopiańskie, sukmany, kaftany, (kie- 

rezje) krakuski z pawiemi piórami, spodnie, koszule 
pasy i paski krakowskie.

CENT MOŻLIWIE NAJNIŻSZE. CENT MOŻLIWIE NAJNIŻSZE
Wykonuje się wszelkie zamówienia w zakres strojów krakowskich wchodzące 

D L A  SHKÓŁ O R A Z  O C H R O N E K  I  T O W A R Z Y S T W  OPUST. 
O ferty  na żądanie odwrotnie.

Ż yd zi w szechśw iatow ym i zdrajcam i.
ŻYDZI, CZU JĄC, ŻE NIEMCY W O JN Ę P R Z E G R A JĄ , PRZERZUCILI SIĘ DO OBOZU A N G LJI I AM E­
RYKI. — CZULI, ŻE NA ZNISZCZENIU NIEMIEC A ZW YCIĘSTW IE ALJAN TÓ W  ZAROBIĄ. — SJONIŚCI 
ROZWINĘLI SW E PR O A LJA N C K IE  W PŁYW Y. — ZAW SZE TAM, GDZIE SIŁA  I ZW YCIĘSTW O.

W iedeń, 28. 11. 1930.
W  naszej Polsce istnieją liczne sze 

regi ludzi, które nie chcą w ierzyć w 
zorganizowaną, celową pracę żydo­
stwa na całym świecie. Najwyżej 
przyznają, że ta ich celowość i  jedno 
litość pracy ma swe źródło w jedno- 
litem pochodzeniu, we krwi a zatem 
i równych uzdolnieniach i usposobię 
niach. Jeżeli się natomiast dowodzi, 
że posiadają silne organizacje i pro­
tokóły, to ludzie ci takie twierdzenia 
wyśmiewają jako bezpodstawne i 
wprost głupie i dziecinne.

A  jednak żydostwo jest jednolitą 
potęgą i jednolicie rządzoną. Traf 
chce. że właśnie obecnie, kiedy anty 
scmityzm na całym świecie z nie­
zwykłą szybkością się rozwija, za­
mieściła żydowska „Neue Freie Pre- 
sse” we wiedniu nr. 23770 z 15  z, m, 
oświadczenie prożydowskie byłego 
ministra angielskich kolonji Winston 
Churchill‘a, w którem tenże oświad­
cza:

„R ok  1917 był może najcięższym 
i najczarniejszym okresem w  całej 
wlojnie. Był to czas, w  którym bardzo 
wielu, dotąd najsilniejszych, zachwia 
łoi się w w ierze w  ostateczne zwycię- 
ztwo Aljantów. W  tym też czasie 
najwięcej energiczne żyw ioły rządu 
angielskiego usiłowały wykorzystać 
wszelkie siły, by utrzymać w  kar­
bach wszelkie narody sprzymierzo­
ne. Ruch sjonistyczny był na całym 
świecie za Aljantami a głównie za 
Ą nglj3« N igdzie atoli ruch ten nie u- 
jawniał się lepiej jak w  Stanach Z je­
dnoczonych i w  ich aktywnej dzia­
łalności w krwawem zmaganiu się. 
Przywódcy ruchu sjonistycznego w y ­
w i e r a l i  wielki wpływ na publiczną o- 
pinję, a wpływ ten, jak zwykle wpływ 
żydowski był dla nas nad wyraz ko­
rzystny.

We wszystkich krajach aljanckich 
sympatyzowali żydzi (sjoniści i nie- 
sjoniści) z nami pracowali nad zwy­
cięstwem Stanów Zjednoczonych i 
ścisłego ich przymierza z Anglją.

Deklaracji Balfour‘a (acha! tu ich 
boli, w ięc b. minister Winston Chur­
chill przez żydów  przekupiony) nie 
można zatem uważać za przyrzecze­
nie, wynikłe ze sentymentalnych po­
budek, lecz za zarządzenie praktycz­
ne w  interesie wspólnej sprawy” .

A  kawałek dalej:
„Nasze zobowiązania, wynikłe z

(Korespondencja własna).

nadanego nam mandatu, wobec Sjo- 
nistów, którzy we wojnie nam dopo­
magali, i wobec Arabów  w Palesty­
nie, którzy byli zwerbowanymi żoł­
nierzami naszego wroga Turka, są 
zarówno obowiązujące” .

Te wynurzenia b. ministra W in- 
stona Churchilla przytaczam tutaj z 
dwóch powodów:

1) by unaocznić i udowodnić, że 
żydzi dla swej sprawy palestyńskiej 
potrafili już kupić b. ministra angiel­
skiego;

2) że żydzi w czasie wojny zdra­
dzali wszystkich.

Małoi nas obchodzi, w jaki sposób 
żydzi z Winstonem Churchillem je- 
go wynurzenia „uzgodnili” . Mało nas 
bowiem ta sprawa dotyczy. Inna 
rzecz natomiast, jak żydzi, zresztą 
jak zawsze, prowadzili w czasie w oj­
ny podwójną grę czyli jak zdradzali 
wszystkich.

Pamiętne nam jeszcze przecież te 
chwile, kiedy Niemcy wkraczali do 
Warszawy, jak rozmaite Sury, Rebe­
ki, Rózie, Salcze i Małkie przyjmowa 
ły najprzód Niemców trwożliwie 
kwiatkami, obawiając się, by Rosja­
nie nie wrócili. Jak następnie żydo- 
stwioi, pzekonawszy się że siła cars­
kiej armji złamana, w ięcej N iem ca­
mi się okazali niż N iem cy sami i ta­
kimi pozostali, by dopiero, po w ypę­
dzeniu Niemców, znowu udawać Po­
laków.

W iem y również, jak w Małopolsce 
żydzi witali wojska rosyjskie, by po 
wypędzeniu ich przez Mackensena 
setki j tysiące Polaków przez zdradę, 
fałszywe oskarżania i denuncjacje po 
syłać na szubienice, na śmierć, a w 
najlepszym razie do więzień. W ięc

znowu byli proniemieccy i proaustrja 
ccy. Wiemy również, jak żydostwo 
w Ameryce na początku wojny Ame­
rykanie wysiedlać musieli z sąsiedz­
twa portów, doków, iabryk amunicyj 
nych, gdyż jawnie opowiadali się za 
Niemcami i  z nimi sympatyzowali 
głośno. I wiemy również, jak w r. 
1916, kiedy Stany Zjednoczone wystą 
piły do wojny, najsamprzód przycich­
li, a potem nabrali tupetu proaljan- 
ckiego. Tak jak postępowali w Kró­
lestwie, Małopolsce i w Stanach Zje­
dnoczonych tak postępowali na ca­
łym świecie. I dopiero, gdy wyczuli 
w Niemczech głód i widmo rewolucji, 
kiedy przekonali się, że zwycięstwo 
przechyla się na stronę Aljantów, z 
rozwiniętemi sztandarami, i właści­
wym żydom bezczelnym tupetem, 
przeszli do obozu Aljantów.

Zdradzali więc wszystkich, lecz do 
połowy wojny, do końca r, 1916 sym 
patje żydowskie stanowczo były po 
stronie Niemców.

Dziwi nas zatem, że mąż stanu po­
tężnej Anglji dzisiaj daje się chwy­
tać na pasek żydowski i zapewne nie 
bezinteresownie, wypisuje dla nich 
bzdurstwa, by im tylko: pójść na rę ­
kę, nawet ze szkodą — dla własne­
go kraju.

Żydzi zawsze jak kot potrafią sta­
nąć na czterech nogach i korzyści 
dla siebie z każdej wyciągać sytuacji. 
Przecież na to posiadają swioje naj­
bogatsze, najlepiej zorganizowane, 
najlepiej rządzone i jednolite, choć 
anonimowe mocarstwo.

Będzie kiedyś z nimi obrachunek, 
kiedyś!

Karo! Spława-Neyman.

Godło: „LW OW IAK” Artykuł konkursowy.

W  zażydzonym  Lw ow ie.
Przystępując do zobrazowania sto­

sunków żydowskich w Polsce, p ier­
wszą rzeczą jest zwrócić uwagę na 
tereny najwięcej przez żydów  zamiesz 
kale.

I tak: Polskę pod względem zaży- 
dzenia podzielić możemy na dwie 
główne części: 1) na obszar najw ię­
cej przez żydów  zamieszkały to je s t

całą Małopoiskę i tereny byłego za­
boru rosyjskiego i 2) na tereny mniej 
zamieszkałe przez żydów, to jest ca­
le Poznańskie wraz z zachodniemi te­
renami Polski.

Go wskazuje na to, że na wscho­
dzie i pd. wschodzie jest żydów wię­
cej a na zachodzie mniej?

Przyczyną tego jest to, że Niemcy



dawno zrozumieli niebezpieczeństwo 
chałaciarskiej plagi żydowskiej i po­
trafili dobrze zorganizować się do 
walki z żydami: to też żydzi zostali 
wyparci z zachodu na wschód.

Żydzi przeważnie trudnią się han­
dlem, bo poco im ciężko pracować 
fizycznie, kiedy oni w oszukańcz'' 
sposób potrafią wykorzystywać cięż 
ko pracującego rolnika, naszego chło 
pa: i tu zwrócić należy uwagę na lu-

.ość Małopolski i wschodnich ob­
szarów Polski.

Na całym tym obszarze zamieszku­
je bardzo w iele ludności ruskie! któ 
rej w Polsce jest aż 4 milj. Ludność 
ta to przeważnie rolnicy w większej 
części mniej zamożni, wśród których 
jest także dość w ielk i procent anal­
fabetów, którzy mieszkając mięc 
żydami, pogodzili się ze swoim lo ­
sem i żyją w mniemaniu, że taki stan 
nadal być musi, że chłop musi c ięż­
ko pracować aa roli a żyd w ykorzy­
stywać jego pracę bardzo często w 
sposób oszukańczy, aby tylko tego 
„goja" jak to oni nazywają katolików 
we wschodniej Małopolsce jak naj­
w ięcej wyzyskać.

Przyczyną takiego stanu jest niski 
oziom oświaty wśród wieśniaków. 

xv pod tym względem nie mają 
żadnej czynnej organizacji ażeby choć 
trochę współpracować u. p. z „H a ­
słem Pcdwawelskiem  ", któryby u- 
świadamiał ich o sprawach choćby 
najważniejszych kwestji żydowskiej. 
A  w ięc praca nad odżvdzaniem M a­
łopolski i wschodnich obszarów jako 
terenów najwięcej zażydzcnycb jest 
dość trudna: a główną przyczyną tej 
trudności jest niski stan oświaty i 
brak żywej a czynnej organizacji an­
tyżydowskiej.
' W  ostatnich jednak latach pozorną 

działalność przeciw żydom wykonu­
je „Kooperatyw a" sklep ruski, który 
w krótkim czasie dość dobrze się 
rozwinął dzięki tylko ruskim księ­
żom, którzy w początkach w iele pra­
cy w łożyli głosząc nawet z ambony 
w  cerkwiach o zorganizowaniu skle­
pu ruskiego, któryby w całości zas­
pokoił ich własne zapotrzebowania.

Do tego też dużo przyczynili się 
ruscy akademicy, którzy mając czas 
wolny od nauki, jeździli od wsi do 
wsi i wprost surowym rozkazem stwa 
rzali oddziały nowych sklepów rus­
kich, które dziś już dobrze prosperu-

' Można sobie wyobrazić rozwój skle 
pu ruskiego, który posiada nietylko 
towary korzenne i bławatne, ale na­
wet składy różnego rodzaju maszyn 
rolniczych, które biedniejszym rolni­
kom są wypożyczane za malem w y­
nagrodzeniem.

Z tego w ięc widzimy, że ludność 
katolicka mieszkająca na zażydzo- 
nych terenach jest podatna na roz­
kazy wyższych ludzi i prace począt­
kowe nad odżydzaniem są wszczęte; 
lecz na to wszystko potrzeba żywego 
słowa, k lóreby razem z czynem szło 
ze sobą w parze.

Owoce działalności sklepu ruskie­
go dają się już teraz zauważyć, a 
mianowicie: słyszy się, że ten lub 
tarnten żyd wyjechał ze wsi lub ma­
łego miasteczka, bo z „gojem " będzie 
teraz trudny geszeft.

Rozważyć należy jeszcze to, że gdy 
4 milj. rzesza ludzi zostanie uświado­
miona o niebezpieczeństwie tałmudy- 
stycznem to dalsza praca pójdzie pra 
wie, że bez wysiłku.

Podam tutaj jeden bezczelny przy­
kład żydowskiego zdzierstwa, które 
miało miejsce w  Śniatynie a miano­
wicie :

Pew ien starszy pomocnik handlo­
wy z branży spożywczo - kolonial­
nej będąc podczas wakacyj w Śnia­
tynie wstąpił do jednego z tamtej­
szych sklepów restauracyjnych ży ­
dowskich ponieważ katolickich jest 
bi ak i wypił w towarzystw ie jedną 
„złotą  renetę" Makowskiego, która 
w całej Polsce nie powinna więcej

kosztować jak 3.60 zł. jakież był o 
zdziwienie owego pomocnika, który 
usłyszał cenę 8 zł. Zaznaczyć należy 
że za 8 zł. można dostać pierwszorzc 
clne wino prawdziwe francuskie to 
też po krótkiej sprzeczce ów pomoc­
nik wyjął 4 zł. położył je na stół i 
wyszedł; żyd widząc, że nie na głu­
piego natrafił ale na fachowca, mu­
siał się tym razem zadowolić mniej­
szym zyskiem.

Zdaje mi się, że tak bezczelnego 
zdzierstwa nikt więcej nie odważył­
by się dokonać jak żyd.

Druga część Polski mniej zażydzo- 
na, to Pccznańskie i nasze zachodnio 
dzielnice.

Miasto Poznań tak piękne a naj­
czyściejsze ze wszystkich miast w 
Polsce, zawdzięcza swój hygieniczny

stan tylko dzięki temu, że jest tam 
bardzo mały procent niechlujnych 
chałaciarzy; dlatego też olbrzymie 
wprost różnice pod względem czysto 
ści są m iędzy miastami Pomorskiemi 
a Małopolskiemu

Pamiętać też należy c! tem, że mia 
sto portowt Gdynia, rozwijające się 
w błyskawicznem tempie, chluba na­
szej dziesięcioletniej pracy, aby nie 
zostało zalane - ale nie falami mors 
kiemi, lecz falami żydowskich chała­
ciarzy, którzy już wciskają się w  ten 
prawdziw ie polski zakątek i chcą a 
lakować nas także od morza.

I ja mieszkając w zażydzonym bru­
dnym Lw ow ie, zazdroszczę Poznań- 
czykom, że nie widzą tych brodatyr ' 
peiSatych i niechlujnych chałaciarzy.

Lotnik amerykański żyd Lewin
zblaenował A ustria  śm ierte ln ie .

M IASTO CHOCIEBÓRZ MIANOWAŁO GO SW YM HONOROWYM 
OBYW ATELEM . — A U S T R JA  D A ŁA  MU N AJW YŻSZE ODZNACZE­
NIE. -  HORTY, REGENT W ĘGIER, NIE P R Z Y JĄ Ł  GO. — P A SER  

I OSZUST POSPOLITY BO HATEFEM  ŻYDÓW.
słvnny lotnik żydowski Lewin jest 
zwykiym  paserem i oszustwem. O-
bccnie zamówił we W iedniu płyty,

W iedeń, 24 listopada 1930.
Rzad austrjacki znowu raz mądry 

po szkodzie. Żyd Lewin, lotnik ame 
ryknński przeleciał jak wiadomo z 
Am eryki do Europy samolotem. Żyd o 
wska prasa uderzyła we fanfary i o- 
krzyc-ala go bohaterem. Miasto Cho 
c/chór z w Niemczech, gdzie wylądo­
wał, zamianowało go obywatelem ho 
norowym. Prezydent Austrji nadal 
mu największe odznaczenie. Sprytny 
żyd sądził, że i na W ęgrzech uda mu 
się io samo.

W egrzv zbyt dobr/.e atoli pam ięta­
ją czasy Beli Kuny, w ięc regent Hor 
ty awanturnika tego ku ogromnemu 
oburzeniu żydów i żydowskiej prasy 
ni przyjął.

W ykazało się niebawem, że ten

celem podrabiania, fałszowania pie­
niędzy francuskich. Rytownik był a- 
teli mędrszym. Powiadom ił policję i 
na żądanie rżądu francuskiego aresz­
towano go w chwili, gdy ze swoja 
„przyjaciółką", „królową djamentów" 
Mabel Bali opuszczał hotel „Impe­
ria !" we Wiedniu, by się udać do 
Wenecji, Obecnie został przekazany 
prokuraturze.

N ic to jednak jego sławie nie zasz 
kodzi, dowiódł przecie, że jest nieo­
drodnym żydem rasy żydowskiej i że 
ta może być dumną z wyczynów lot- 
n/ka, pasera, oszusta, bohatera judaj- 
skiego Lewin‘a,

Kronika.
K A L E N D A R Z  T Y G O D N IO W Y  

Grudzień.
7. N iedziela: Ambrożego
8. Poniedziałek: N iep. Pocz. N. M . P.
9. W torek: W iesław a

10. Środa: N. M . P. Loretańskiej
11. C zw artek: Damazego
12. P iątek: Aleksandra
13. Sobota: Lucji p. m.

W listopadzie śnieg popadnie, 
Ubrać trzeba nóżki ładnie. 
Ale teraz taka moda,
Że bucików samych szkoda. 
Ubrać trzeba też śniegowce, 
Jeśli która Pani zechce,
U K A PER Y  jest gotowy, 
Wielki wybór zawsze nowy.

Frontem do Morza i do Pomorza.
D nia 16 listopada rozpoczął się miesiąc 

Pomorza, k tó ry  potrw a do 16 grudnia b. r. 
Miesiąc ten propagandy dla polskiego M o ­
rza i polskiego Pomorza ma dwa zadania 
do spełnienia:

a) Pogłębić w szerokich masach polskich 
znajomość Pomorza i M orza i utw ierdzić  
czujność na grożące M orzu i Pomorzu nie­
bezpieczeństwo ze strony Niemiec:

b) zebrać fundusze na zakup eskadry hy 
droplanów i na prace, związane z obroną 
kresów zachodnich na Pomorzu.

Miesiąc ten propagandy Pomorza urzą­
dza „Zw iązek Obrony Kresów Zachodnich" 
a protektorat objął Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej Polski.

Przypomnijmy sobie daty historyczne.
R ok 1919. Niem cy zmuszone do podpi­

sania trak ta tu  wersalskiego. Do ostatniej 
chw ili głoszą, że nie poczynią ustępstw na 
rzecz Polski. Sprzym ierzeni grożą marszem 
na B erlin . To  skutkuje.

R ok 1920. Objęcie Pomorza przez P o l­
skę. Bolszewicka nawała, sięgająca pod 
Działdów  i Brodnicę na Pomorzu. Niemcy  
już na Pomorzu wywieszają niem ieckie cho­
rągwie. Zam ierzają odciąć Polskę od morza

skoro W arszawa będzie wzięta. Cud nad 
W isłą! N ie spełnione nadzieje Niemców.

Lata 1921-22, 23, 24, 25. Budowa miasta
i portu Gdyni. Niem cy wrzeszczą, że T ra k ­
tat W ersalski ich skrzywdził, odbierając 
Pomorze i tworząc „korytarz".

Lata 1926 —  1929. Niemcy rozw ijają p ro ­
pagandę światową' za rew izją  granic wscho 
dnich aby uzyskać Pomorze.

Rok 1930. M ow y Trewiranusa i ostatnio 
prezesa ministrów pruskich Braun‘a, socja­
listy, który w K rólew cu w ołał, że „prze­
ciw krzyw dzie gwałtem  wykreślonych, sa­
mowolnych i niesprawiedliwych granic 
wschodnich zawsze Niemcy będą protesto­
wać".

•Rok 1920 zakończył nasze zatargi na 
Wschodzie. Rok 1930 musi w ykazać, że skoń 
czyliśmy z naszą pobłażliwością i c ierp li­
wością wobec wroga na zachodzie, i że 
każdą próbę ataku na Polskie M orze i Po­
morze cała Polska odeprze —  siłą.

O fiary na wyżej wyszczególnione cele 
Pomorza powinny i od nas, antysemitów, 
skupiających się około sztandaru „Hasta 
Podwawelskiego" popłynąć obficie. P rze­
cież ludność Pomorza, mieszkańcy ziem 
Chełm ińskiej i M ichałow skiej, Borowiacy. 
Kociew iacy i Kaszubi wykazują n iezw ykłą  
odporność przeciw najazdowi żydowskiemu. 
Lecz nie o nich tutaj chodzi, nie dla nich 
Polska dzisiaj składkuje, lecz na rzecz o- 
V o n y  tych granic kaszubich, tego M orza  
Polskiego przeciw najazdowi niemieckiemu, 
c którym  jeden z wysokich generałów fran ­
cuskich pisze w ,,Revue de deux Mondes" 
(Przegląd dwóch światów), dwutygodniku  
francuskim:

„wojna wybuchnie na granicy polskiej 
z Polską, o „korytarz pomorski" gdyż 
Niemcy nie dopuszczą myśli, aby gra­
nica polska znajdowała się o 150 kim. 
od Berlina i aby Prusy Wschodnie, od 
dzielone od reszty Niem iec przez ko ry ­
tarz, znajdowały się na łasce polskiej".

Chodzi więc n ietylko o wprowadzenie  
granic Pomorza w stan obrony, lecz ró w ­
nież o wykazanie Pomorzanom, że za nimi 
■ !oi Polska cala, i że sięganie św iętokradz- 
ka pięścią pruską chociażby po skrawek  
wybrzeża, Polska tak samo odeprze, jak  
■'dyby sięgano po K raków , W arszawę lub 
W ilno.

„Hasło Podwawelskie", jak wszelkie pis 
ma szczerze polskie, przyjm ie bardzo chęt­
nie datki na cel powyższy celem przekaza­

nia ich, gdzie należy. Niechaj podnietą w  
składaniu ofiar będzie, mysi, że o fiary skła­
dać będą na rzecz Pomorza nietylko Polacy  
w K raju, lecz również ci, co odgniwają pod 
niesłychanym uciskiem dzisiejszych Prus —  
Niem iec, B acia nasi z za M orza, i wszyscy, 
gdziekolw iek oni żyją w obcych krajach. 
Nie pozostańmy zatem i m y w tyle, my 
przekonaniowi Polacy i przekonaniowi A n ­
tysemici z pod sztandaru „Hasia Podwa- 
,, ełskiego".

D atk i przyjmuje chętnie Adm inistracja  
„Hasła Podwawelskiego" i ogłaszać będzie 
na łamach tego pisma, a odeśle na konto 
„M iesiąca Pomorza w P. K. O. nr. 213.298.

Budujmy zatem silną eskadrę hydropla- 
nów dla obrony W ybrzeża. „Niech się roz­
wija skrzydlata obrona Polski!"

-----O;----

Pod adresem Bratniej Pomocf 
przy Uniw. Jag. w Krakowie.

K rążą po mieście słuchy, że ta p raw dzi­
w ie  polska instytucja, k tó ra  posiada liczne 
fundacje i dotacje polskie i kato lickie , a ani 
jednej żydowskiej, zaopatruje kuchnię swo­
ją w mięso, pobierane od żyda. Nam o tem 
nic pewnego nie wiadomo, jednakże ludzie 
przybyw ają do nas zgorszeni, oskarżając 
zarząd Bratniej Pomocy o popieranie ży­
dów - rzeźników  czy też rzeźnika, który  
jest nadwornym dostawcą kuchni Bratniej 
Pomocy przy Uniw. Jag.

Pon ieważ sprawa ta budzi publiczne 
zgorszenie, zapytujem y zarządu Bratniej 
Pomocy przy ul. Jabłonowskich, w gmachu 
tejże organizacji, jak się sprawa przedsta 
wia, aby módz tym pogłoskom, tak d otk li­
w ie i srodze szarpiącym honor i poczucie 
godności narodowej akadem ickiej młodzieży  
polskiej, zaprzeczyć.

Czekam y na odpowiedź! Brak odpou ’e- 
dzi będzie potw ierdzeniem  dla nas pogło­
sek, a wówczas po zbadaniu podamy naz­
wisko owego żyda, dostawcy koszernego 
mięsa dla kuchni Bratniej Pomocy.

 o-------

Sw. Mikolat na wystawach 
w żydowskich sklepach.

Dnia 6 grudnia w ielkie  święto naszych 
dzieci. Rodzice rozmyślają, jak z pensji o- 
trzymanej na 1 grudnia, tyle urwać, by 
swym pociechom dzień ten uprzyjemnić. 
Niestety św. M iko ła j zasmucony n iezm ier­
nie. Bo oto żydowiny stawiają go z k rzy ­
żem w okna wystawne, gdzie musi w za*- 
pachu czosnku, cebuli i śledzia .wystawać 
dnie i noce, aż się skończy jego święto. —• 
I gdyby mógł zapłakałby się rzewnem i Iza ­
mi i skarżył jak dziecię, że lud chrześcijań­
ski n ietylko  pozwala na wystawianie go w 
szpelunkach żydowskich, lecz sam chodzi i 
skupuje dary u tych łapserdaków żydow ­
skich, którym  krzyż i religja chrześcijańska 
jest największą zbrodnią.

Polacy potrząc na tę bezczelną profa­
nację naszych świętości religijnych, ze 
wstrętem powinni takie  ślepy omijać. —

Niestety duch narodu tak już zatruty, że 
ta profanacja nas już nie obraża.

------- O-------

Polaku! Przestrzega] rozporządzeń 
o godzinach handlu.

Stale piszemy o tem, że żydzi w n ie ­
dzielę absolutnie się nie krępują rozporzą­
dzeniem Prezydenta Rzeczpospolitej z dnia 
22 marca 1928 Dz. U. R. P. nr. 38 poz. 364 
o godzinach handlu. W iem y, że nietylko  
detalicznie sprzedają, co kto żywnie w n ie ­
dzielę zażąda, lecz nawet hurtownie, jak to 
się dzieje w Rozwadowie, dokąd żydzi ż 
K rólestw a w nasze święta po zakup towa­
rów zjeżdżają.

Biada natomiast, jeżeli Polak tę godzi­
nę policyjną przekroczy. Natychm iast ni 
stąd ni zowąd nakłada prześwietny magi­
strat na proste doniesienie policji odpowie­
dnią na w inowajcę grzywnę. Do takich nie­
szczęśliwców należy i pani W alerja  Leśniak, 
właść. sklepu spożywczego, Stolarska 15, 
której za powyższe przestępstwo nałożono 
10 zł. grzywny albo 12 godzin aresztu. Dnia  
24 lipca 1930 m iała mieć sklep o tw arty  do 
godz. 19.40 wieczór, lecz żaden posterunko­
wy u niej nie był, a widocznie zapisał ją, 
przechodząc mimo ulicą.

W praw dzie pani Leśniakowej przysługuje 
prawo sprzeciwu w 7 dniach. Cóż, kiedy po 
sterunkowy nigdy jej nie powiedział, że ją 
na gorącym uczynku przychwycił a od 24 
lipca do 18 listopada upłynęło już 4 m ie­
siące, że i najpotężniejsza pamięć nie mo­
głaby zapamiętać czy tak było czy nie! 
W ięc jak się tu bronić. Lecz o bronienie  
się M agistratow i nie chodzi, jemu chodzi o 
płacenie. Gdyby atoli tak w ziął nasz M a ­
gistrat wszystkich żydków pod kuratelę, 
ileby mógł kamienic wykupić od żydów i 
iluby mieszkańcom - chrześcijanom mógł w 
nich zapewnić mieszkanie.

Lecz to nie wchodzi w rachubę. Żyd jest 
żydem i pozostanie żydem, więc z kontro ­
lowaniem go liczyć się nie można, nawet z 
takim i żydami, co zabierają n. p. chleb do 
prywatnego mieszkania i stamtąd zaopa­
tru ją  u niego k ilka  ulic. Lecz tego się ni® 
w idzi i to do rzeczy nie należy. Polak jest 
tylko  na to żeby p łacił, żyd, żeby brat.

Najadpowiedniejszym podarunkiem na św. Mikołaja i na gwiazdkę jest a r m a t k a  
strzelająca. Nowość posiadająca wszechstronne zastosowanie gdyż służyć może 
jako efektowny przycisk na biurko, rozbieralna do najmniejszych części jest godziwą 
rozrywką dla starszej młodz. i chętnie widziana jako zabawka dla najmniejszych.

Strzela nabojami straszakowemi przy odpowiednim zastosowaniu moż­
na strzelać na krótkie odległości do celu. C e n a  t y l k o  1 0  złotych.

do nabycia w firmie

R. G L I N I E C K I  i S K A
K R A K Ó W , U L . S Z E W S K A  2. Teł. 130-80

Ponadto jak zwykle polecamy efektowne i praktyczne podarunki wszelkiego rodzaju w zakres broni i galanterji myśliwskiej wchodzące.



Dolary o żydów 
silniejsze jak węzły małżeńskie.

(P a w dziw a his tor ja).
Ży 1 w Równem przy ul. Legjonów kupiec 

R. z żoną i dwojgiem dzieci. Żył w przy- 
k ::  dii ej zgodzie i nic nie zw iastowało, że 
: niebie jego pożycia małżeńskiego zbie-
v się chmury. M niej więcej pół roku Łe- 
ii u ,,pani kupcowa" przyjęła służącą, ży ­
dówkę M ałkę . Podobała jej się, bo była  
brzydką, więc dla męża nie niebezpieczną, 
z :li ..kupiec'* też na nią uwagi nie zwracał, 
zztęty troską o robienie m ajątku, a biedne 
M aike  pracowało od świtu do nocy za kw a- 
;• z. \ kaw ałek chleba,

Nagie w spokojną rodzinę kupca R. grom 
uderzy i. M aika z konsulatu amerykańskiego  
■. ■ zymaii. polecony list, w którym  ją za ­
wiadamiano, że w Am eryce um arł jej brat 
i pozostawił dla niej 15.000 dolarów, które  
za okazaniem dokumentów może każdej 
chwili w konsulacie otrzymać. Teraz k u ­
piec R. zainteresował się M ałką . Zapewnił 
;o, ;e  pojedzie z nią do W arszaw y i pomoże 
do odebrania pieniędzy. Jakoż i pojechali
1 m ijał tydzień i drugi a o nich ani słychu. 
Pani kupcowa w lament, krzyk , rwetes, po­
leciała do rabina, lecz i ten nic jej pomódz 
:ve r> i ógł.

Nagle otrzym ała list od męża, że się w  
M aice zakochał po uszy i chce się z nią 
ożenić wiec chce rozwodu a na omastę! da
2 000 dolarów /  tej sumy, którą dla M aik i 
podjął.

Pani kupcowa wpadła w spazmy, ku r­
cze, pojechała do niewiernego męża, prosi­
ła. błagała, zaklinała  go na dzieci, by do 
: oj powrócił, dla większego efektu w ylała  
rr ■; buteleczko esencji octowej w tw arz —  
mc nie pomogło. Za 3.000 doi. otrzym ał roz 
» i d, a w tym samym dniu poślubi! dolary 
i ej właścicielka M alkę.

Ta'k to u żydów dolary silniejsze jak  
w ęzły małżeńskie.

S P R O S T O W A N IE . B E ZW S TY D N O Ś Ć  I 
Ł A J D A C T W O  Ż Y D O W S K IE ! Pod pow yż­
szym tytu łem  ukazała się w N r. 45 nasze­
go tygodnika z daty K raków  9 listopada 
1930 notatka odnosząca się do p. M . Brau- 
sa w K rakow ie, zawierająca nie odpowia­
dające faktycznem u stanowi rzeczy szcze­
góły, do wymienionego się odnoszące. Na 
żądanie więc jego zastępcy prawnego ogła­
szamy, że nieprawdą jest, by mieszkająca 
w suterynach w K rakow ie, przy ul. Z ie lo ­
ne-' 16 biedna lokatorka, narażona byta na 
najrozmaitsze szykany ze strony mieszkań- 
c: w żydów, jakoby stale je j lali wodę i 
inne (!) świństwa do suteryny, a n ajw ięk­
szym bohaterem (!) pod względem szykan, 
i i.ac:-ai się żyd M . Braus; natomiast p ra ­
wdą jest, że p. M aurycy Braus nie szyka­
nuje o w1 ej biednej lokatorki (p. M arji Obec­
ne]), sam zas jest szykanowany, za co do- 
pie.o  7 listopada br. p. Obecna zasądzona 
zestala prawomocnie w yrokiem  tut. Sądu 
Powiatowego Karnego do lcz.: X X I I I .  Kg. 
2026/30 na karę aresztu przez dni pięć, za­
mienionego na grzywnę i ponoszenie kosz- 
iów  postępowania karnego.

Uderz w stół a nożyce się odezwą. M yś­
my faktycznie w nr. 45 „Hasia Podw aw el­
skiego" w yraźnie napisali: „największym
zaś bohaterem pod względem szykan, odz­
nacza się żyd M . Braus” i —  z tego nic 
..ie cofamy. Najprzód właściciel domu żyd 
Frankel nadesłał nam nic nie prostujące 
sprostowanie, teraz zaś jego lokator i współ 
plemieniem Fm! Świadczył Się cygan cyga­
nem. Podpada ta spójnia dusz i idealna  
przyjaźń między kam ienicznikiem  żydem i 
lokatorem  żydem.

Pisze żyd Braus, że sam jest szykano­
wany, bo lokatorka p. M arja  Obecna 7 l i ­
stopada zasądzoną została na 5 dni aresz­
tu, zamienionego na grzywnę. Prawda, p. 
M. Obecna rzeczywiście zasądzoną została 
za obrazę, bo powiedziała coś podobnego, 
jak ty „parchu żydowski." Słusznie, bar­
dzo słusznie. W iem y jednak również, że 
sprawa z p. Brausem nie zakończona i że 
teraz z kolei p. Braus‘owi sąd zapewne po­
dyktuje karę, bo albo jest sprawiedliwość 
albo —  bryndza węgierska.

Zaczekajm y, odczekajmy a potem po­
wiemy: hop! panie Braus!

 o-----
S Z A L  A N T Y P O L S K I. Studenci w G dań­

sku zw rócili się do studentów w Królewcu, 
by w zięli udział w agitacji wyborczej do 
sejmu gdańskiego. Rektor odnośnego w ez­
wania zakazał wywiesić, uzasadniając swe 
stanowisko zupełnie słusznie tem, że to b y ­
łaby prowokacja Polski, ponieważ w ode- 
wie zaznaczono „że niemczyzna w G dań­
sku przez Polaków jest zagrożoną". Studen­
ci urządzili na placu przed uniwersytetem  
denmonstrację. Rozgoniła ich policja. Na 
olacu przed teatrem  zebrali się ponownie i 
skrytykow ali ostro postępowanie rektora  
jako nie niem ieckie i niegodne przywódcy  
m łodzieży akadem ickiej. —  Gdańsk jest po 
i tycznie od Polski zależny, lecz Niemcom  

pozwala się tam bobrować jak na własnem  
oodwórku.

Ż Y D O W S K A  M O R A LN O Ś Ć . Żona słyn­
nego oszusta L ew in ‘a, o czem piszemy na 
innem miejscu, uwolniła męża z w ięzienia  
za kaucją 5000 .szylingów. Pobłażliwość ży- 
dów*ek dla aw anturek swych mężów, o ile 
o chrześcijanki chodzi, podziwienia godna. 
W ięc Lew in  awanturuje się z „królową d ia ­
mentów" po Europie a żona go z w ięzienia  
uwalnia, a Lew in  deklamuje potem o uko­
chanych, rozkosznych swoich dzieciakach  
14-letniej córce (a więc już pannie jak u 
żydów) i 6-letnim  chłopczyku. Rozczulająca  
ta moralność żydowska.

N IE M C Y  N A  Ś LĄ S K U  N IE M IE C K IM  
S Z A L E JĄ . Niem cy na Śląsku Opolskim po­
tw orzyli oddziały do w alk i z Polakami. Po­
łożenie ludności polskiej jest nad w yraz  
ciężkie. W  Bytomiu zdemolowano wydawni

M IL J A R D O W Y  S K A N D A L  W  B A N K U  
R ZESZY N IE M . W ykryto , że dyrektorzy  
Banku Rzeszy N iem ieckiej, k tórzy pobierali 
pensje idące w setki tysięcy dopuścili się 
w latach od 1921 —  1927 kolosalnych sprze 
niewierzeń, idących w m iljardy.

Skandal ten zatacza coraz większe kola.
N IE M C Y  Z A B IL I P O L IC J A N T A  P O L ­

S K IE G O . W  Brzeziu pod Rybnikiem  na 
Górnym Śląsku w yw ołali niemieccy agitato  
rzy w czasie kampanji wyborczej niebywale  
awantury. Pewnego policjanta, Sznapkę peł 
niącego służbę, Niemcy zabili w Golasowi­
cach.
ctwo „K ato lika", w Zabrzu pozrywano p la ­
katy Teatru  Polskiego z Katowic. —  N a le ­
ży oczekiwać krwawych prześladowań Po­
laków.

O S Ł A W IO N Y  L L O Y D  G ER G E , b. p re ­
mier angielski w czasie zaw ierania pokoju, 
ożeniony ze żydówką występuje w „Neue 
W iener Presse" z wywodami, które zna­
mionują zupełną niepoczytalność polityczną  
tego sługusa niemieckiego. Zachęca N iem ­
cy poprostu w zw iązku z Rosją do wojny 
przeciw Francji i jej sprzymierzeńcom, k tó - 

• rzy rzekomo pogwałcili tra k ta t wersalski. 
Ten żydowsko - niem iecki lokaj chciałby  
Niemcom włożyć nóż do rąk, by zarżnęły  
Europę. c

*  W  R O S JI S Y T U A C J A  N IE P E W N A ,
W iadom o jedynie, że rewolucja nie słabnie, 
lecz przybiera na silach. Stalin m iał aresz­
tować około 700 oficerów z gen. Bliiche-

. ra  czele. W rzen ie  w wojsku coraz wic  
ksze. Niewiadomo, co przyniosą następne 
dni.

O S T A T N IE  H U R A G A N Y  I  U L E W Y  W Y  
R Z Ą D Z IŁ Y  W  E U R O P IE  N IE S Ł Y C H A N E  
SZKO DY. Z Francji, N iem iec, Austrji do­
chodzą obecnie dopiero wiadomości o n ie ­
bywałych szkodach, jakie w yrządziły  o- 
slatnie huragany w Europie. W  Niemczech 
w Karlsruhe zwali! huragan wieżę, Ren, 
M en, Nechar, A ar, M ozela w ystąpiły z 
brzegów. W  W iedniu ogromne spustoszenia. 
Okoio 200 ludzi rannych. W  Paryżu, V an- 
;ies, w Le Havre, w Roneu olbrzym ie szko­
dy. T ak  samo w Belgji. W  Polsce przeszła 
burza na szlaku Kalisz, K raków , Przemyśl, 
Lwów i Kalisz, Skierniew ice, W arszawa, 
Białowieża, Baranowicze, Lida, Molodeczno.

S T R A S Z L IW A  PO W Ó D Ź W E  F R A N ­
C JI. W szystkie rzeki w północnej i północ­
no' wschodniej Francji w yla ły . Sekwana 
zatopiła 700 domów. Stan wody w rzekach  
stale wzrasta.

J A P O N J A  N A W IE D Z O N A  T R Z Ę S IE ­
N IE M  Z IE M I. Środkową Japonję nawiedziło  
znowu trzęsienie ziemi. Dotąd zginęło 500 
-sób, których naliczono. Liczba rannych jest 
bardzo w ielka. Ludność w Tokio i Jokoham  
oouściła miasta.

A M E R Y K A  D L A  E U R O P Y  B Ę D Z IE  —
Z A .M K N IĘ T Ą . A m eryka zamierza zupełnie  
powstrzymać imigrację do Stanów Zjedno­
czonych. Z projektem  tym godzi się prezy- 
clent Hoover, partja republikańska i zw ią ­
zki zawodowe.

Zatem ustaną i powoli „wujaszkowie z 
A m ery k i".

R E K O R D  B IG A M IS T Y . W  Oakland w
K aliforn ii skazano bigamistę Normana F lo- 
yd'a na 10 lat więzienia. Poślubił on w 
przeciągu 23 lat aż 29 żon. —  W idocznie 
nie tra fił w tej kolekcji na żadną „herod- 
babę", albo zawczasu dawał drapaka.

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I. 
Antysemicce w N. Sączu. Dziękujem y za 

korespondencję. A pel tak i do posłów m ia ł­
by' wówczas dopiero skutki, gdyby go w y ­
stosował Związek Polek i w tysiące zaopa­
trzy! podpisów. Opinja zagranicy nie ma tu ­
taj nic do mówienia. Pani sama zaś głową  
rauru nie przebije. Trzeba działać w małym  
zakresie a w ytrw ale. Pozdrawiam y.

Pani H . M . z Krakow a. W  sprawie f ir ­
my Bohma w następnym numerze podamy, 
gdyż staramy się o informacje.

 o----
N A  F U N D U S Z  P R A S O W Y .

W P. Teresa W lodyżanka, K ęty 2.—
'WP. Jan M orowski, W oropojewo 10.—
W P. Trzeciak, K raków  1.50
W P. Puskarczyk, K raków  1.—
W P. Czekajska, K raków  1.—
W P. M irk iew icz, Kraków  13.50
W P. N. N „ Żywiec 5.—

W szystkim  powyższym osobom składa­
my serdeczne podziękowanie staropolskiem  
„Bóg Zapiać".

I ł
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poleca na sezon 1931.

Motocykle i Rowery
w najlepszych gatunkach 

i na najlepszych warunkach

Co grąją w  kinach.
K IN O  A P O LLO .
Czarujący Ramon Now arro w przecudnym  

dźwiękowcu
W E S O ŁY  M A D R Y T

Niezrównane nrelodje, tańce są tłem  tego 
filmu

K IN O  S Z T U K A .
3 tydzień kolosalnego powodzenia 

PO D D A C H A M I P A R Y Ż A  
z A lbertem  Prejean i Pollą Illerny. 

K IN O  U C IE C H A .
Cudna G reta Garbo i Nils Asther czarują 

w poemacie dźwiękowym
P O K U S A

K IN O  W A N D A .
Najnowszy przebój dźwiękowy

B R A N K A  W O D Z A
Żywiołowa operetka z John Bolesem 

i Luiza Fazendą.
D O M  Ż O Ł N IE R Z A  PO LS K IE G O .

Teatr.
Sobota wiecz.: M anew ry Jesienne, operetka  
Niedz. pop.: Żołnierz Królow ej Madagaskaru  
Niedz.: wiecz.: M anew ry Jesienne 

Kfno.
A R K A  N O EG O  

T E A T R  B A G A T E L A .
Gościnne występy artystów „M orskie Oko" 

w rew ji
DZIŚ D A N C IN G  W  B A G A T E L I

Codziennie 2 przedst. o 7.15 i 9.30.

Jako imć Zagłoba
* browarze okocimskim popasał.

W y ją te k  z N ie-slenkiew icza.

,...A kiedy już znużony setnie ogląda­
niem tych cudów a dziwów imci pana ba­
rona Gótzowego browaru w Okocimiu, 
wszedł nakoniec pan Zagłoba wraz z swym 
„siostrzanem" Rochem Kowalskim  do go­
ścinnych pokoi, w oczy uderzył go widok  
iście niezwyczajny: Suto zastawiony sma­
kołykam i stół w podkowę wygięty, ugina­
jący się niemal pod ciężarem napojów. Po­
między półmiskami w ystrzelały w górę oka­
zale kufle, rotruchany a kielichy cudnie 
w kryształ rżnięte pełne smakowitego, pian 
ką. zdobnego piwa okocimskiego wszelakie 
go gatunku. Pod ścianą stały beczki i kufy, 
a cały pokój wypełniony byl gośćmi, k tórzy  
na widok wchodzącego Zagłoby znów wiwa  
tować zaczęli.

W  niedługą chwilę potem, gdy pierwszy 
glód już zaspokoił, powstał pan Zagłoba z 
za stołu i rumor czyniąc w ie lki, chw yciw ­
szy kufel w prawicę taką oto orację roz­
począł:

—  Mości panowie bracia, drodzy ,i w ie l­
ce mi sercem miłościwi! Zaiste pól świata 
przejechałem, w niewoli u chana tatarskie­
go najlepsze lata swej młodości strawiłem , 
srogie pericula na ukrainnej ziemi przebyw  
s z \ , w zbaraskiej potrzebie stając i rebe­
lię kozacką gnębiąc, następnie L itw ę wszerz 
i wzdłuż przem ierzyłem , zdrajcom bobu za­
dałem, Szwedom dość strachu napędziłem, 
swego czasu króla Gustawa A dolfa za mo­
rze goniąc —  zwiedziłem  pól świata bez 
mata —  a wszędy miód i wino piłem, wsze­

lak ie  zamorskie specjały w lew ałem  w  gar­
dło, alec takiego piwa, jako dziś w  O koci­
miu pijam, w zyoiu mem calem dotychczas 
W uściech nie miałem. A  jakie odmiany, ja ­
k ie  zalety!.. Ot choćby takie marcowem  
zwane, jako że krew  w żyłach rozgrzewa a 
burzy tako u męża jako u białogłowy, że 
niby od kotów marcowych swój rodowód  
biorący... —

Tu przerw ał panu Zagłobie głośny ryk  
śmiechu i dalsze jego słowa utonęły w roz- 
gwarze.

—  Silentium! —  zaw ołał czerwony z za ­
dowolenia pan Zagłoba, a imć Roch poto­
czy! swym wzrokiem , idąc w sukurs w ujo­
wi, dookoła.

—  Albo i owe exportowe, jako że z Pol 
ski na export idzie, tak się w niem cala 
zagranica rozm iłow ała, a ów porter zna­
m ienity, jakiego i u Angielczyków  za Króla  
Jakuba Stuarta nie piłem, alboc to nasze, 
staropolskie piwo świętojańskie! Zaprawdę  
w całym świecie drugiego takiego niema! 
Bc, i prawda oglądnąłem cały ów browar 
sławetny; toż n iebyw ała rzecz: 1500 wago­
nów jęczmienia rocznie zamienia w ów sło­
dki, słodko pijący się napój. A  owe spich­
rze olbrzym ie, a te słodownie wonne, ko ­
tłownie groźne, warzelnie oparem buchają­
ce słodko do głowy niby alchem ikowe cu­
daczne miasta composita, a zwłaszcza p iw ­
nice, panowie bracia, piwnice! Cuda, mości- 
panowde, cuda! Jakom żyw! A  jaka czy­
stość. a jaka sprawność, a jaka  experyjen - 
cia! I  wszystko własnym sumptem, wszyst­
ko polskie! W łasne smolarnie beczek, prze 
dz.iwnej konstrukcyjej pełne machiny —  
w ielka  rzecz! Zaiste!

A le i w tem nie koniec! Toć u imć pana 
barona Gotza fabryka owych zaczynów, co 
je drożdżami zwią, druga co do wielkości 
swe! w  Polsce wyrosła! I  jeszcze nadto fa ­

b ryka alias ra linerja  naszej rodzimej aqua 
vitae, okwoitą pospolicie zwanej, alias spi 
rytusem cudzoziemskim. Toż to rarytas jak 
mi Bóg m iły!

Siłam rzeczy w świecie w idzia ł i nie 
dziwne mi wszelakie cudeńka zamorskie, 
ale świadczę się catą moją przeszłością w 
czyny sławną, że prawdę mówię: Niemasz 
w Rzeczypospolitej lepszego piwa! Niemasz 
mościpanowie! A  ktoby zaśby innego byl 
zdania, dałbym go katu, niechby mu pies 
faciatę w ylizał!

Piję więc piwem owem Imć pana na O- 
kocimiu, barona Jana Gotza zdrowie, k tó ­
ry choć nazwisko cudzoziemskie nosi, je d ­
nak Polakiem z dziada, pradziada już na 
tej ziemi naszej polskiej zrodzony —  sła­
wę polskiego, trunku znamienitego po ca­
łym świecie głosi i sławę naw et owego n ie ­
mieckiego piwa, bawarem zwanego, zdawien  
dawna, zakasował! V iw at!

A ż zagrzmiały od w iw atów  mury b row a­
ru okocimskiego.

A  pan Zagłoba powstał i przystąpił do 
jednego, wdzięcznie pod ścianą rozłożonego 
anio łka piwa. I jeszcze się wszyscy dobrze 
sic spostrzegli, jak on czop włosnoręcznie 
wybiwszy, podniósł z pomocą Rocha, k tó ­
ry  sławnym osiłkiem był, antał do góry i 
przvtknąw szy usta do otworu —  pił.

I  iako swego czasu za rebeljej kozac­
kiej gdy pił na weselisku chłopskiem, dzi­
wowało się chłopstwo wszystkie, mówiąc: 
„Dyw! Trastia jeho m ordowała!" —  tako i 
te .az goście wszyscy w skazyw ali nań pal­
cem, szepcąc: „Oto w Polsce ostatni, co 
tak piwo pije"!

A ż wreszcie pan Zagłoba mocno odsa­
pnął i odrzucił od siebie antał — pusty! 
Potem usiadł na ław ie, a otarłszy opończą 
Rochową zroszone potem czoło powiedział 
głośno przed siebie:

Dobrze Pan Bóg zrobił, że chmiel i bro­
w ar w  Okocim iu stworzył.

I  wraz rozpoczęli dalej w iwatować i 
pić.

A  kiedy słońce wstało nad cudowną zie­
lenią okrytym  browarem okocimskim, pan 
Zagłoba dosiad! konia, niczem m łodzienia- 
. .mk żwawy a ochoczy.

Tylko  jeźdźca drugiego nie było. Za to 
za panem Zagłobą potoczył się m ały wózek  
na którym  na stosie beczek i antałów  z p i­
wem okocimskiem za plecyma powożącego 
pacholika siedział imć Roch Kowalski moc­
no czerwony.

A pan Zagłoba jadąc obok konno tak  
mówił

—  O krutnie mi się podobasz, Rochu, sy­
nu Rocha! Jednak experyjencji w piciu 
żadnej w tobie niemasz! Pijesz tak, zeć ci 
wszystko do łba abo i nóg idzie. B ierz ze 
mnie przykład! W idziałeś iłem kufli i be­
czek bez mata wypróżnił, a pod ław ę-m  się 
nie zw alił. I  dlatego wigor mi jeszcze, krzep  
kość a ochota do życia z piwa okocim skie­
go przybyła.

A  że Roch sennie wyszeptał jeno:
—  Tak mi się coś widzi, wuju!
—  Pan Zagłoba krzyknął: —  Głupiś jest 

Rochu! W iedźże o tem raz na zawsze i w 
dysputy się ze mną nie wdawaj, bo nie 
zdzierżysz!

A  że Roch już spał, więc pan Zagłoba 
cmokną! na swą kobyłę i pognał raźno na­
przód, myśląc:

—  Ej, gdybyż to moja Baśka, mój haj- 
duczek jedyny, piwo okocimskie pila, na- 
pewnoby się dziecisków z M ichałem  docze­
kała!...

J. E. J.

O s t a t n i e  w ia d o m o ś c i z  p r o w in c ji .
Ze Lwowa.
Wszędzie we Lwowie 

żydzi górą.
E lektrow nia  oddała prace żydom. —  Żydzi 
na oczach kato lików  pokryw ali w niedzielę 
dachy. —  K iedyż w kato lickie j Polsce usta­

nie to obrażanie uczuć naszych.

Zdawna jesteśmy przyzwyczajeni we 
Lwow ie, że żydzi to faktycznie w Polsce

wybranym  i uprzywilejowanym  narodem.
W szystko im wolno, wszystko im uchodzi, 
gdy tymczasem zasłużony wobec Polski o- 
byw atel za lada bzdurstwo pociągany by­
w a do odpowiedzialności. Gdy żydzi po 
chodnikach po czterech pod ram ię w swe 
święta się przechadzają, to ty „goju" schodź 
im pokornie na jezdnię, byś nie obrażał u- 
cłuć religijnych, chcąc przez nich przejść. 
Gdy natomiast żydzi wbrew  ustawie o spo­
czynku niedzielnym  wykonują publicznie 
najcięższe prace, to ty  Polaku milcz i od­
wróć oczy, bo nie wolno ich m ajestatowi 
żydowskiemu naw et miną okazać swego nie 
ukontentowania, że im wolno hańbić dzień

Boży i deptać ustawę spoczynkową.
Haniebniej jeszcze te stosunki w Polsce 

wyglądają, jeżeli w ładze same, one, które  
powinny stać na straży obserwowania ustaw  
i przepisów, to łamanie ustawy niedzielnej 
powodują.

M iejska E lektrow nia  we Lw ow ie znaj­
duje się na Persenkówce. W  ostatnim cza­
sie przybudowano do niej budynek a po­
krycie dachu oddano oczywiście —  żydowi. 
W idocznie Lwów, miasto ćwierćm iljonowe  
nie posiada lekarzy - chrześcijan. M n ie j­
sza zresztą z tem, bo mówienie o tych smut 
nych faktach to jakby chłop gadał do obra-

^yd przedsiębiorca rozmyślnie, 
jak gdyby chrześcijanom chciał zadokumen 
tować swą wyższość, ku ł na dachu w  n ie ­
dzielę, dnia 23 listopada aż miło. W  e lek ­
trow ni oczywiście to łamanie niedzieli chu- 
dziaków - inżynierów, Polaków, a urzędni­
ków miejskich nie obrażało. Pan K arłow ski 
jako dyrektor, inżynierowie Kamiński i Jan 
czari, czy jak on się nazywa, nie czuli się 
w uczuciach swych chrześcijańskich dot­

knięci, bo przez skórę urzędnika m iejskie­
go łoskot m łotów na dachu nie przejdzie. 
Żyd też tłu k ł i stukał na dachu i resztę 
wstydu przechodniom w ytłu k iw a ł i wystuki 
wał, k tó ry  tam jeszcze w zakam arkach serc



się burzy! i rewolucjonizował, że żyd jaw ­
nie może urągać nam, panom te j ziemi.

A  przecież to jest w sąsiedztwie T a r ­
gów Wschodnich (prawda nawskróś żydow­
skich), w okolicy, uczęszczanej przez mnó­
stwo spacerowiczów i ci wszyscy wstydzili 
się i buntowali z powodu takiego publicz­
nego tak  bezwstydnie łamania niedzieli, 
lecz musieli być spokojni, bo przecież, gdzie 
kato lickim  patałachom sięgać do powagi 
potom ków hebrajskich książąt ongi.

Stanowczo, szybkimi krokam i dążymy 
do zagarnięcia w ładzy w Polsce przez ży ­
dów. Bronić się! M y  zw yk li śmiertelnicy, 
wyglądający jak pies przy uczcie, czy mu 
ktoś kości nie rzuci, co nam ze żydowskie­
go spadnie stołu, my byśmy się bronili. Do 
póki jednak ustawodastwo nasze przed ży ­
dami bronić nas nie będzie, dopóki posłów  
w  Sejmie nie będziemy posiadali, co się ty ­
mi palestyńskimi stosunkami w  Małopolsce  
zajm ą całem  sercem 1 całą duszą —  to za ­
wsze na naszej ziemi helotam i ty lko  bę­
dziemy wobec żydów, jak nimi już jesteśmy.

A  najsmutniejsze, że duch narodu tak  
już zatruty, że nam się o tych stosunkach 
nawet myśleć nie chce chcieć, a cóż dopie­
ro im przeciwdziałać.

Sałatka śledziowa.

Z Żywca.
Groch z kapustą i pol­
skie pyzy w źydoskim 

sosie.
„H A S ŁO  P O D W A W E L ."  P O S T R A C H E M  
ŻY D Ó W . —  CZEŚĆ Ż Y W IE C K IE M U  S T O ­
W A R Z Y S Z E N IU  K O B IE T  K A T O L IC K IC H . 
R Ó ŻN E  Z G R Z Y T Y . -  H A N IE B N E  W Y K O ­
L E J E N IE  S IĘ  „L U T N I" . —  M A T K I P O L ­
K I, J A K  D Ł U G O  S O B Ą  P O Z W O L IC IE  PO  

M IA T A Ć ,
Przedostatni artyku ł, zamieszczony w 

„Haśle Podwawelskiem " przez G órala z 
Żywca, muszę koniecznie sprostować, bo 
źle się w yraził, że „pospólstwo wygnało  
żyda z Żywca", to ogół go wygnał bez w y ­
jątku; wszyscy katolicy, mieszkający w 
Żywcu. Również zle było określone, że u- 
ciekł „bojąc się o własną skórę". Jeżeli 
chodzi o tę skórę żyda, to ona b y ła  w ów ­
czas bardzo biedna. N a pół żywą dano w 
nocy na wóz, na którym  się nawóz wozi w 
pole, na tzw. u nas „gnojnicę" —  opakow a­
no w słomę i do Zabłocia cichcem w nocy 
zawieziono. Jeszcze żyją ci, co brali udział 
w odżydzeniu Żywca.

Jak się żydowstwo Zabłockie i Spary- 
skie oraz w całym powiecie Żyw ieckim  boi 
skutków czytania „Hasła Podw aw elskie­
go", niech świadczy fakt, że po artykule  
naszego „G órala z Żywca” urządzili zgro­
madzenie, protestując przeciwko opisywa­
niu o nich i nazywaniu ich po imieniu. Bo­
ją się —  i m ają się czego bać —  bo gdy 
się naprawdę odezwie w  naszych mieszcza­
nach i inteligencji i góralach, wieśniakach  
i robotnikach ambicja kato licka, to w ów ­
czas żydzi biedni u nas będą.

N ie będą potrząsali trzosami, pełnym i 
złota; ich Sary, Ruchle, Laje  i inne nie 
będą nosiły drogich perskich futer ani bu­
tonów brylantow ych w uszach i szumią­
cych sukien —  nie będą jadały pierwszo­
rzędnych smakołyków.

Gdy wszyscy weźniem y się do pracy  
społecznej, gdy będziemy co jest naszym  
katolickiem  obowiązkiem  żydów pomijać i 
bojkotować, wówczas będziemy m ieli inne 
znaczenie sami u siebie i w tedy dopiero 
poznamy, czem b y ł żyd u nas.

Dzisiaj już z radością w ie lką  stwierdzić  
muszę, że „Hasło Podwawelskie" robi na 
nas kato lików  w rażenie nader silne a za 
dowód niech posłuży fakt, iż chłopi i ro ­
botnicy katoliccy, których nasze sklepy n i­
gdy nie w idzia ły , przychodzą do naszych 
sklepów i oświadczają, że u żydów kupo­
wać nie będą bo się wstydzą, bo gazeta 
„Hasło Podwawelskie" nazyw a ich „głowo- 
m yjkam i żydowskiem i". To się spotyka te ­
raz naw et dość często.

Za przyk ład  godny naśladowania dla na­
szego mieszczaństwa i inteligencji niech po­
służy nasze „Żyw ieckie Stowarzyszenie K o ­
b iet Katolickich", którego prezesową jest 
pani Karpińska, żona zacnego, szanowane­
go, i  bardzo łubianego przez ogół Pana R e ­
jenta, k tó ra  swoją energją, pracą moralną  
i szlachetnością w raz z całym zespołem  
pań zdążyła zebrać pokaźny fundusz i za 
pieniądze te zakupiła moc m aterjałów  na 
kom pletne ubrania dla najbiedniejszej dzia­
tw y szkolnej —  tak  dla chłopców, jak i 
dziewcząt, a jest ich kilkadziesiąt.

M a te rja ł na to wszystko zakupiono w 
sklepach katolickich w Żywcu. U brania  szy 
ją kato liccy kraw cy i kraw cow e; trzew ik i 
robią najbiedniejsi szewcy katoliccy, co po­
parcia wymagają, bo mają rodzinę liczną a 
z braku pracy cięrpią niedostatek. M y  —  
Szczupoki Żyw ieckie w yrażam y cześć i naj 
większe uznanie dla tak  Szanownego T o ­
w arzystwa i w imieniu wszystkich obdaro­
wanych składamy z góry staropolskie „Bóg 
zapłać". Zacne Stowarzyszenie K obiet K a ­
tolickich stawiam y za p rzyk ład  dla obec­
nej Przełożonej O chronki w  Żywcn, k tó ra  
wszelką odzież i inne a rtyku ły  zakupuje w  
Bielsku i w  K rakow ie  także u żydów. W  
ochronce jest kilkadziesiąt sierot i  innych  
utrzym anie ich i całego Zakładu pochodzi 
tylko  ze źródeł kato lickich , bądź to z k w e ­
sty po Żywcu i powiecie, bądź to z fundu­
szów i kas katolickich żywieckich. Stowa­
rzyszenie to niech będzie przykładem  dla 
wielu jeszcze adoratorów żydowskich, k tó ­
rych, szanując naszą relig ję kato licką a ich 
godność —  pomijam. Dużo wstydu nas to 
kosztuje, że podobne w ypadki musimy po­
dać do wiadomości publicznej, że katolicy, 
któ rzy  nam pow inni służyć przykładem  k a ­
tolickim  —  sami popierają żydów a bojko­
tują kato lików  Polaków? a właśnie ci, k tó ­

rzy  przez wzgląd na swoją godność kato li 
cką nie powinni nigdy stanąć naw et na tem  
miejscu, gdzie żyd stał.

Nadchodzi dzień Św. M iko ła ja  i zbliża  
się G w iazdka dla dzieci i dorosłych —  czyż 
i tego roku Szanowne nasze O byw atelk i, 
Inteligencja Żyw iecka i Zabłocka i różne 
K om itety  Dobroczynne oraz Zarządy Szkół 
będziecie kupować potrzebne artyku ły  u 
żydów? O cknijcie się z hańbiących was na­
w yków , jak jeden mąż kupujcie wszystko  
u kato lików ; wszak otrzym acie wszystko co 
potrzeba w dobrych towarach i cenach b ar­
dzo solidnych —  nie rzucajcie kato lickim  
kupcom ochłapów, które żydom z pod ic- 
ków  odpadną, Żyjcie hasłem „swój do swe­
go po swoje" wspierajcie swoich rodaków  
silnie a doczekamy się tego, że nam i W am  
będzie lepiej —  i nie my do żyda, ale żyd  
z uniżonym ukłonem paczki do domu nam 
przyniesie za „napiwek".

Idąc Zabłociem czy Sporyszem widzim y  
częstej, gęsto wozy naładowane towarem  
żywnościowym naturalnie, żę przed sklepa­
mi żydowskiemi. Tow ary  te zakupują kupcy  
kato liccy u żydów. Czyż w y się nie w sty­
dzicie zanosić kato licki utarg do żydów?  
Czyż nie macie olbrzymich składów spo­
żywczych i rolniczych w „K ółku  Rolniczem" 
lub „Siejbie"? Tam  przecież tow ar stale 
świeży, w różnych gatunkach i wyborze, a 
ceny znacznie niższe jak u żydów i tow ar 
dobry. Popieracie żydów a czyż z żydow ­
skiego grosza żyjecie? Czyż dla żyda oso­
bno m łyny mąkę mielą lub inne w ytw órnie  
tow arów  dostarczają? N ie —  napewno nie! 
Dzisiaj kiedy mamy takie  pismo jak „Hasło  
Podwawelskie", które otw iera nam oczy, 
jak strasznie żydzi rozpanoszyli się w całej 
Polsce dzięki smacznemu chlebusiowi nasze 
mu i głupocie gojów; możemy otw arcie w al 
czyć z naw ałą żydowską, z tą pseudo-oby- 
watelskością mniejszości narodowej.

U iam y, że zwyciężym y —  ty lko  jedno­
czyć się musimy —  nie tak  jak dotychczas 
—  musimy ich bojkotować czynnie a nie 
mową.

W  następnym numerze podamy o stosun 
kach żydowskich w M ilów ce, Rajczy i J e ­
leśni —  a teraz napiszę parę słów o wystę  
ple amatorskiego Tow . Śpiewackiego „Lutr 
ni" na w ieczorku sjonistycznym w Zabłocili 
w dniu 5 X I. „Lutnia" cieszyła się dotąd 
olbrzym iem  powodzeniem i popularnością a 
uchodziła za Tow . bardzo nobliwe.

Lecz Lutnia dzisiaj straciła bardzo w ie ­
le a bodaj czy nie wszystko, przez swoje 
piow okacyjne wystąpienie na w ieczorku  

żydowskim. W ie lk ie  oburzenie panuje w  na 
s z y m ż y w c :  i okolicy tak w  sferze in te li­
gencji jak  i mieszczan z powodu udziału  
Tow . „Lutni" na tym  koncercie, zakończo­
nym zabawą taneczną. W prost nie dopomy- 
ślenia, jak  takie  Tow . mogło występować  
na koncercie agitacyjnym przedwyborczym , 
gdzie sala żydowska była  cała udekorowa­
na dużemi 14 (lista żydowska) a nad gło­
wam i zespołu Lutni unosiła się gwiazda syo 
nistyczna. D la  wyjaśnienia dodać muszę, iż 
zespół Lutni składa się z ludzi inteligent­
nych, urzędników państwowych, córek m ie­
szczańskich i  nauczycielstwa a to 20 m ęż­
czyzn i 18 pań, wszyscy kato licy. (D yry ­
gent żyd Riibner).

Zapytuję teraz Tow. „Lutnię" dla cze­
go jako Polacy i urzędnicy państwowi —  
jako Po lk i i moralne wychowawczynie na­
szych dzieci —  (tu już pom ijam w iarę k a ­
tolicką, godząc w honor narodowy) nie opu 
ściliście salę gremjalnie, gdy impresario  
żyd Berger z Zabłocia, b rat bolszewickie­
go kom isarza przem aw iał cały czas po n ie­
miecku? Tam  nie padło ani jedno słowo 
polskie! Pfuj! i W y , urzędnicy państwowi, 
W y mieszczanki i nauczycielki, nie zdoby­
liście się naw et na to, aby zareagować  
przeciw  bucie żydowsko-niem ieckiej i do­
puścić do tak ie j prowokacji i  lekcew aże­
nia Tow arzystw a? Czyście tak  zaślepli żeś­
cie nie w idzie li bezczelności żydowskiej i 
drw in z W as tam obecnych? —  i  za co?  za 
marne 100 zł., któreście ku swojej hańbie 
od żydów  jako zapłatę dostali? I  wy jesteś 
cie Polakam i? kato likam i?  Darować tego 
nie można, to W asze lekceważenie uczuć 
narodowych i katolickich musi być stawio­
ne pod pręgierz publiczny. A  W y, M a tk i 
O byw ate lk i Żyw ieckie, jak  mogłyście poz­
wolić córkom swoim brać udział w żydow­
skiej zabawie? Czyż W am  to zaszczyt przy  
nosi, jak pan Pomeranc, Chaskel, Icek, 
Birnuś i Feigle do W aszych córek się u- 
mizgają i szarlestona z niemi tańczą? Czy 
wiecie, moi Kochani z Tow . Lutni, jak  się 
żydzi z Was śmieją? za az W am  powiem: 
otoz adw okat żyd Nehm er w yrazi! się do- 
sądnie co jest giośnem w  Żywcu: głupie go­
je uprzyjem niały czas żydom! Śliczne dla 
„Lutni uznanie —  i praw dziw ie zasłużo­
ne. Brawo!

„Lutnia" nie zdaje sobie sprawy z te ­
go, co zrobiła —  okry ła  sie niesławą —  zo 
stała potępioną przez ogół, z któ rym  się 
iiczyc bezwzględnie musi —  a jako uznanie 
ma —  drw iny żydowskie.

W  kościele na mszy „Lutn ia" nie śpie­
wa, bo nie ma czasu, no i Ks. Dziekan im 
„nie podziękuje", lepiej śpiewać żydom, bo 
dadzą 100 zł. kanapkę m it czosnek i cebu­
la 1 powiedzą: aj waj, jak  te  goje fein gę- 

■“  Ie ra )9- Zapytam  jeszcze Tow . „L u t­
ni dlaczego ma dotąd dyrygenta żyda Rug- 
nera? Czyż nie ma kogo innego w  jego miecj 
sce: k tó re  niedawno objął po panu Janu- 
szyku? A  cóż powie pan M oroń? człowiek  
inteligentny, m uzykalny i zdolny? Czy W am  
Panowie z „Lutni pan M oroń nie odpowia­
da, dlatego, że nie jest żydem? Czyż d la­
tego może abyście mając jednego żyda. mie 
li  ła tw iejszy dostęp do Zabłocia i  pod gwia  
zdą syonistyczną nadal się popisywali u 
zydow?

Panie Prezesie „Lutni" godzę w  Ciebie  
lako kato lika  —  co zrobisz z tym  fantem ?

Jeszcze dodać muszę, że z całego zes­
połu Pań w „Lutn i" —  jedna —  jedyna p. 
rlaskurow na nie brała  czynnego udziału na 
występie żydów —  za co Jej cześć.

Przy najbliższej sposobności nie omiesz- 
kam y też wspomnieć o staraniu się p. K a ­
rola M eresa o zastępstwo sprzedaży p iw a z 
Browaru arcyks. w Pawlusiu —  na Żywiec

—  bo pomimo usilnych starań p. M eresa —  
zastępstwo otrzym ał żyd Glasner.

Przystać Żywiecki. 
„N y co jest Żiwczaki, o co sze jest gniewacz 
„Że nam od cebuli „Lutni" będzi szpewacz 
„M i neutralni obiwatel, szpewacz ne umimy 
„A le  za pynędzi wasze, wszystko dostaniemy 
„O Lutnie kochane, o Lutnie ty moje 
„Ty co masz u szebi, same głupie goje 
„Ja tobi kocham, tyś moje brate  
„Szkoda że nie włożysz, na szebi chałate  
„Tak sobi m ruczył Moszek, gdy szedł

z koncertu
„Żałow ał tylko, że nie zrobi! z nimi geszeftu.

Moszek Puryc.

Z Chrzanowa.
0  naszym gnojniku  

chrzanowskim,
Cieszmy się antysemici! Zacznijcie szew 

cy trzaskać kopytam i, Gdula teraz z antyse 
mitami! Dzielny i arcyzdolny ten agitator 
za „Hasłem Podwawelskiem " został posłem. 
Teraz będziemy naprawdę m ieli rzecznika  
naszych bolączek w sejmie. Platform ą po­
czynań i działalności p. posła prof. Gduli 
będą następujące żądania: 1) odżydzenie
wszelkich w ładz i urzędów państwowych, 
samorządowych i komunalnych; 2) sumienne 
przestrzeganie w Małopolsce godzin han­
dlu i ustawy o spoczynku niedzielnym; 3) 
rozszerzenie „numerus cleusus" na wszyst­
kie  lata we wszystkich uniwersytetach pol­
skich; 4) wprowadzenie w Polsce szkół w y ­
znaniowych; 5) skupienie żydów na pew ­
nych określonych tylko ulicach; 6) konfis­
kata na rzecz Skarbu Państwa Polskiego 
wszelkich m ajątków żydowskich, poczynio­
nych w czasie wojny i w czasie inflacji, 7) 
niedopuszczalność żydów do zawodu sędzio 
wskiego, dyplomatycznego i oficerskiego; 
8) odebranie żydom obywatelstwa i nada­
nie im paszportów odwołalnych pobytu w 
Polsce na czas, jak długo lojalnie zachowy­
wać się będą; 9) nie udzielanie żydom kon- 
cesyj na tra fik i, szynki i ko lektury loterji 
państwowej, k tóre tylko  inwalidom mają 
być przyznawane; 10 niedopuszczanie leka  
rzy żydów do urzędów publicznych, a za­
tem lekarzy powiatowych, kas chorych, ko­
misji sanitarnych i t. d. i t. d.

Teraz w iem y jakiego rzecznika posiada­
my w sprytnym, ideą antysemicką przepeł­
nionym p, pośle proi. Gduli. Teraz za je ­
go przyczyną „Hasło Podwawelskie", które  
tak  sławetnie zareklam ow ał na wiecu, dnia 
14 listopada, że aż posłem został, płynąć  
będzie mogło z rozw iniętem i żaglami.

W brew  w oli jego poselskiej mości stało 
się ato li u nas w Chrzanowie coś dziwnego. 
W ybory do Rady M iejskie j odbędą się w 
styczniu 1931 r. Polacy zaw arli ze żydami 
kompromis, powiedzm y lepiej narzucono im 
go, że Rada M iejska składać się będzie do 
połowy ze żydów i chrześcijan. Żydowski 
sekretarz m iejski już wygotował listy. Ta  
garść radnych naszych powinna się rek ru ­
tować z najlepszych obywateli, albowiem  
niedobór m iejski wynosi 100.000 zł., zatem  
radni powinni umieć w ykryw ać to, czego 
się lustrator dopatrzeć nie może.

Pam iętajmy, cenzorami mamy dwóch żyd 
ków  a zatem rzecznikam i są żydów, dla ka  
to lików  pozostaje burm istrz i lustator.

Nacisk przyszli radni również powinni 
w yw ierać na magistrat, aby u nas niedzie­
la niedzielą była, by piekarnie nie tonęły  
w brudzie i świństwie, tak  samo, jak jatk i, 
by fizykow i powiatowem u sprawiono pocz­
wórne okulary, by w idział, co widzieć mu 
należy. N arzekają  tutaj różni różnie, że ich 
te najrozmaitsze komisje w iele kosztują —  
dolarów!

N ie chcę pisać o różnych komisjach a- 
c ite ru n k o w y c h , o budowie szpitalu gruźli­
czego, o 2 kamienicach w K rakow ie, i t. p. 
sprawach.

Obecnie, kiedy postem mamy p. prof. 
Gdulę, stanowczego antysemitę, jakim  się 
okazał na wiecu 14 listopada, wiem y, że 
naprawa stosunków będzie napewno. Niech  
żyje zatem poseł, profesor Gdula.

Arszenik.

Z Nowego Sącza.
Głos kobiety-Polki.

Po wyborach wyrosły naszym żydkom  
w Nowym  Sączu rogi. M iny mają tak  tryum  
fujące, jakby jakieś mury jerychońskie  
padły i oni zdobyli nowe pole do żerow a­
nia. N ie  znam się na polityce, bo skądże 
się mam znać. Sądzę jednakże, że obecnie 
nadszedł czas do działania dla kobiet. Zw ią  
zek Polek, tak  rozgałęziony w całej Polsce 
powinien obecnie wziąć inicjatyw ę w  rękę
1 domagać się od posłów wszelkich stron­
nictw , by w nowej Konstytucji, k tórą u- 
chwalać będą, rozzuchwalenie żydów po­
skromiono. Żydom Konstytucja ich prawa i 
przyw ileje  ograniczyć powinna. N a tej dro 
dze znajduje się Rumunja, Niemcy, Anglja, 
W ęgryI Dlaczego Polska, najwięcej posia­
dająca tych pasożytów niebezpiecznych, nie 
m iałaby tą drogą także podążyć.

Gdzież, kiedyś naw et za czasów żydow­
skiej A ustrji k iedyko lw iek  słyszano i w i­
dziano, aby po płotach i parkanach rozle ­
p ia li w  takich ilościach swe piśm idła i  o- 
dezwy żydowskie? T y lko  Polska na to im 
pozwala, a potem tak ie  Grynbaum y wołają  
w sejmie, że Polska jest dla nich piekłem . 
Niezadługo w kościołach naszych uprawiać  
będą swój handel, jak w bóżnicy.

Trzeba wym ienić tutejszego „Sokoła", 
że nie pozw olił im  w  swej sali urządzić  
przedstawienia. Cześć mu za to. Natom iast 
w  Sali M ieszczańskiej urządzają swe dan­
cingi. T fu! To  są obyw atele, jakich w  P o l­
sce być nie powinno!

W  końcu nadmieniam, że z Niemcam i, 
Rusinami, Czechami zżyliśmy się dobrze, 
bo to A rjan ie , ty lko  z tą rasą żydowską, z 
tą przez Pana Boga zapomnianą a przez  
ludzkość przeklętą , zżyć się nigdy nie po­

trafim y. A ntysem itka.

Z Drohobycza.
0  naszych żydowskich 

cymbalistach,
Prezes miasta na wywczasach. —  W iceb u r­
mistrz Lejba Tannenbaum rządzi. —  Żydki 
na rozkaz głosowały tylko  na 14-tkę. —  
W p ływ  „Hasła Podwawelskiego" rośnie w 
Drohobyczu. —  O byw atele domagają się 
czystki w  tutejszym zażydzonym Magistracie

Nasz p. prezes miasta o żydofilskim du­
chu, p. Leoncio, litewskiego pochodzenia 
tak  dalece się z irytow ał z powodu poczyt- 
ności naszego pisma „Hasła Podw aw elskie­
go" —  które widocznie zaczyna robić swe 
je, chwaląc treściwie palestyński M agistrat 
w Drohobyczu, —  że aż w zią ł sobie urlop, 
na nieograniczony czas i wyjechał do Z a ­
kładu kąpielowego w Żegiestowie.

Obawiam y się tylko, żeby czasem nie 
zapatrzył się na swego biednego brata, któ 
ry już od sześciu lat leczy się we Lwow ie  
w Zakładzie Kulparkowskim . M y, obywate  
le miasta, życzymy mu w yzdrowienia, ale 
pod warunkiem , że opuści nasz M agistrat, 
który całkow icie zażydził.

Teraz wiceburm istrz p. Lejba, rządzi w 
M agistracie jak w swoim kahale, w który®, 
również jest prezesem. Przed wyboram i do 
sejmu, potrzebował dać swoim żydkom przy 
wileje, aby jak jeden mąż w zięli udział vr 
wyborach i głosowali na listę Nr. 14. Tą  
też akcję żydki w ykorzystali i wszystkie 
swoje sprawy sporne z ustawą budowlaną 
pomyślnie wedle swej w oli za ła tw ili. Ten  
p. Lejba swoim żydkom przy tej okazji u- 
dzielił zezwolenia na krycie dachów nawet 
na takich budynkach, którym  groziło zawa  
lenie i k tóre jeszcze przed kilku  miesiąca­
mi, zostały przez komisję Jbudowlaną uzna 
ne za niestosowne do zamieszkania.

Nasz p. Lejba zatem  w ygrał wybory, bo 
v/ samym Drohobyczu aż 5.720 głosów u zy­
skał na listę N r. 14, —  no i tryum fuje jak  
nigdy wobec całej Polski, że Drohobycz  
stoi na pierwszym miejscu w stosunku iloś­
ci głosów żydowskich.

Przed wyboram i wiceburm istrz nasz p. 
Leiba, dobrze się maskował, węsząc we 
wszystkich partjach, począwszy od jedynki 
a skończywszy na 22 —  niby to stroniąc od 
sjonistów, ale w czasie wyborów dnia 15.
11. na zgromadzeniu sjonistów, swoim go- 
jo-żerczym  wystąpieniem w  mowie agitacyj 
nej, dał rozkaz całej swojej hewrze tu te j­
szej głoswać tylko  na listę N r. 14, za co o- 
trzym ał w ie lkie  uznanie i w ie lkie  oklaski.

Patrzcie więc mieszczuchy grodu Droho- 
byckiego, —  jak wygląda żydowska soli­
darność, na naszym podwórku, k tó rzy  się 
tuczą naszą pracą i krzyw dą, —  pożerają  
nasze najlepsze produkta, zajmują wszędzie
1 w naszym M agistracie najlepsze złote sta­
nowiska, —  a my nic na to! Dalej śpicie 
bezradni i zakapturzeni.

Pam iętajcie, że żydzi są plastycznym de 
monem upadku ludzkości, —  że tw orzą pań­
stwo w państwie, żerując na drugich ciele, 
a w Polsce stali się głęboką do dziś nieza- 
błiźnioną raną naszego kraju, k tó ra  p ro w a­
dzi do zagłady Narodu i Państwa naszego. 
Czytajcie więc „Hasło Podwawelskie" ; 
łączcie się, bo. może być za późno.

Ten nasz p. Lejba, którem u dnia 14, 9 
doręczono „Hasło Podwawelskie" Nr. 46, 
w yczytał a rtyku ł z sąsiedniego Borysławia  
pod tytułem ; „Czciciel judy depce hono: 
Narodow y" —  gdzie pewien mówca i jesz­
cze oficer rezerw y W . P. przem awiając do 
plugawego żydostwa, —  że są najbiedniej­
si, k tórzy przy cebuli i śledziu, ciężko p ra ­
cują dzień cały i noce, na kaw ałek  chle­
ba, —  więc poczuł się do obowiązku, z a ­
płacić temu mówcy za żydowskiego ducha, 
i z wdzięczności pokierow ał ze swoimi żyd- 
kam i tak, że na stronnictwo i na listę um y­
słowo chorego mówcy, ani jeden głos w 
Drohobyczu od żydów nie został oddany 
M oże to zostanie nauczką dla tej w ybor­
czej b-ygady ażeby na drugi raz nie p lu ­
gawili honoru narodowego i nie pchali się 
żydom bez papierka.

W edle słów sławnego G óthe‘go, to n a ­
ród żydowski nie b y ł nigdy w iele  w art, jak  
to im po tysiąc razy zarzucali ich właśni 
przewódcy, sędziowie, naczelnicy i proro­
cy, —  posiadają oni najw ięcej wad, a n a j­
mniej cnot innego Narodu.

Że pismo nasze „Hasło Podwawelskie"  
prowadzi do skutków, to jest już u nas w i-  
docznem, bo po umieszczeniu artykułu  w 
Nr. 46, z Drohobycza pod „Biada chrześci­
janom, gdy żydzi osięgną w ładzę", o robot­
niczych listach płacy, przydzielonych w na 
szym M agistracie szabesgojowi p. Iw anow ­
skiemu, byłem u likw idato row i magazynów  
odbudowy kraju, k tó ry  w ypisyw ał tygodnie 
wo po 10 i pół szychty robotnikom na kwc  
tę 38 zł., a w ypłaca ł tym  23 zł. tylko , już 
się coś stało w największej tajem nicy na­
szego M agistratu. A  to, —  dla pozyskania  
i unieszkodliw ienia sobie tych zwolnionych  
robotników , k tó rzy  w  te j sprawie dowodem  
byli, przyjęto  ich do pracy z powrotem!

Brawo! Świetny M agistracie! A le  to je ­
szcze nie koniec na tem! W  tej sprawie 
czystka się należy! Bo to już paragraf ad 
170. Drugi fakt, z tego samego artykułu  o 
p. Leib ie  D r. Tanenbaum ie, jak pobierał 
po 5 zł. specjalnej opłaty za komisje od 
każdej pozycji wniesionego i ostemplowa­
nego podania do komisji budowlanej. Też  
się coś stało! Bo tych 5 zł. nie trzeba p ła ­
cić!! W ięc  jeszcze raz Braw o! Świetny M a ­
gistracie! A le  my chcemy wiedzieć, co się 
z tem i pieniądzm i działo, k tó re  nie p raw ­
nie były  ściągane? M y  mimo tego wszyst­
kiego nie przestaniemy głosić żydowskich  
szacherek, przestępstw i nieczystej żydow ­
skiej gospodarki w  naszym kraju , —  bo tu  
nie Palestyna. —  M y  mieszczanie miasta 
Drohobycza apelujem y do W ysokiego W o ­
jew ództw a i  prosimy o oswobodzenie nas 
od żydowskich rządów  w  naszym M agistra­
cie i przeprowadzenia ćzystki ze szkodni­
ków  gospodarujących, bo mamy już dość 
tej Palestyny tntaj.

K ropidło  na żydów.
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feSsrfer Tadeusz, K raków , Szewska 22. tel. 
119-03. —  Gram ofony, p ły ty  kra jow e i  za­
graniczne. Przybory i  naprawy. —  Radio. 
—  Row ery. —

Bartosiewicz Ladw ik, Restauracja „Pod Ra  
tuszem", K raków , Rynek gł. 30. 

i&sbrowski Juljan, handel kolonjalny i deli­
katesów. — W ina, W ódki i K onjaki. —  
K raków , Łobzowska 6. T e l. 2438. 

B artoszew ski A. K raków , św. Jana 1. 3 w 
podwórcu. —  W ykonuje wszelkie prace 
w zakres szliiierstwa wchodzące *ak 
ostrzenie brzytew , noży i t. p. oraz ni­
klowanie części do aut, row erów  i inne. 
W ykonanie solidne, ceny przystępne. 

tŁigosz Stanisław, K raków , K arm elicka 12. 
Na sezon zimowy poleca Kapelusze, Pul 
lowery —  trykotaże oraz wszelkie a rty ­
kuły modno męskie. 

r't Tankiewicz Józel, najsolidniejszy sklep 
zegarmistrzowsko - jubilerski, K raków  
ulica Sławkowska 1. 

rm karn ia  Ludwik Gronuś i Ska, Kraków , 
ul. Stolarska 6.

A toguerja  spadk. M ra  St. MOerowicza i Ska 
dawniej M r. Fr. Zopoth i Ska K raków , 
ul. Sienna 12. —  Poleca perfumy, kos­
m etyki opatrunki, oraz wszelkie zioła  
według metody leczenia Ks. Kneippa. 

O roguerja  Stefan H y la , K raków , ul. W iślna  
6. tel. 13809. —  Zioła, leki, mydła, per­
fumy, wody kolońskie. —  Duży obrót 
— m ały zysk. 

ffY bryka mebli żelaznych, metalowych o.az 
wyrobów budowlanych, Antoni Pogo­
rzelski, K raków , ul. św. Łazarza 9, tel, 
0098. ul. M iko ła jska 3, teł. 3588.

,G rafika" Fr. Terakow ski i Ska, K raków , 
G ołębia 3. W ie lk i wybór wszelkich ma 
terja łów  oraz narzędzi dla przemysłu  
introligatorskiego jakoteż i dla am ato­
rów.

Jarosz 'K. i Ska właść. Jan Janusz i Karol 
Jarosz, K raków  Ft .jćńska 35, róg św. 
M arka. Tel. 12329. poleca Płaszcze dam 
skie, U brania męskie, Palta, Raglany, 
Smokingi. B ieliznę, Obuwie męskie i 
d a rs H e  M undurki s(uacnckie.

Jórasz Józef, Korczyna, pow iat Krosno, —  
Przemysł tkacki. — Znakom ite płótna. 

R, Kowalski, K raków , ul. W iślna 8. F ab ry ­
ka, skład płócien i b ielizny.

3L*pera W ojciech składy obuwia, K raków , 
ÓŁ Sław kow ska 11 i  24. F ilja  św. Tom a­
sza 19.

M sruńczak M ichał, Skład  m ateriałów  chi- 
rugicznych i sanitarnych, K raków , ul. 
Sławkowska 10.

N ik ie l J. A . Skład instrumentów muzycz­
nych, K raków , Szewska 2.

'O buw ie w ytw órn ia  „Franko" K raków , ni.
Florjańska 29 w sieni.

Piwo okocimskie barona J. G otza w O ko­
cimie.

Piwo żyw ieckie, browar Arcyksiążęcy w
Żywcu.

Pracownia szklarska Romana K w ia tko w ­
skiego obecnie H, W ątrobow ej K raków ,
Szewska 9, wejście Jagiellońska 6, w y ­
konuje wszelkie roboty w zakres szklar 
stwa wchodzące, jakoteż oprawy obra­
zów, oraz akw arja, terarja  i w iw arja  po 
cenach b. przystępnych.

Pogotowie Samochodowe przy ul. Szczepań­
skiej 2. Tel 1577. otw orzyło skład z 
przyboram i i częściami samochodowe- 
mi, oraz posiada na składzie oliwę, o- 
pony i dętki, jakoteż pośredniczy w ko ­
misowej sprzedaży samochodów używ a­
nych. —  Dysponuje samochodami oso- 
bowemi i ciężarowem i, do przewozu  
osób i bagażu. —  Ceny przystępne. 

"Sajak Jan. Skład dodatków kraw ieckich.
Kraków Tomasza 24.

Sklep Swojski, Stanisława Lam pkówna, 
K raków , Karm elicka 39. Poleca skład 
masła, sera i jaj.

Skład Papieru przedtem  M . Passakas i Sp. 
obecnie -Marja Kersten, K raków , Plac 
M arjacki 9. tel. 102-92. poleca na se­
zon wszelkie przybory szkolne i kance­
laryjne nadto wieczne pióra, ram ki, b i­
le ty  w izytow e, zaproszenia ślubne, itd. 
po najtańszych cenach.

S kład  m aterjałów  na wszelkie roboty ręcz­
ne. Specjalność: A rty k u ły  D. M . C. — 
K raków  Sukiennice 30. —  Helena Go 
dziszewska.

Skórczewski A . i Polakiew icz, K raków , ul. 
Florjańska 13. Bielizna i kanelusze. 

łyżw y. —  Szkołom, W ojsku i klubom ra ­
bat. —  Sklep o tw arty  przez cały dzień. 

Szczurkowski C. K raków , G rodzka 2. H an­
del przyborów do szycia, haftu i kra- 
wieczyzny, poleca pończochy i ręk a ­
w iczki oraz skład zabawek, gier tow a­
rzyskich, lalek, koni na biegunach, gier 
spo»4owvch i t- d 

Szczerba Roman, K raków , ul. F lorjańska 48 
poleca kapelusze, bieliznę, rękaw iczki, 
skarpetki. P ektora lik i-K olo radki gumo­
we dla PT. Księży.

S T E F A N  Porębski, K raków , RYNEK G Ł  
L. 32 poleca: torebki damskie, tek i na 
papiery, portfele, portm onetki, w alizki 
fibrowe, oraz stale w ie lk i wybór za­
bawek.

W eglarski M ichał, K raków , ul. Gołębia 5 
telefon 1518. kraw iec meski i damski 

Z ak ła d  Dentystyczny, Strzelb icki Stanisław 
K raków , ul. F lorjańska 15.

Stolarski Tadeusz, K raków , ul. Szpitalna 2t
Zakład  artystyczno-stolarski, w ykonuj* 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzą 
ce po cenach nader przystępnych orai 
doborowego m ateriału.

L W Ó W
B arw ik i  Borzemski, Lwów, ul. K opernika  

18, Tel. 18-60. Poleca najtańsze i naj­
lepsze aparaty fotograficzne, odbiorni­
ki radjowe i specjalne detektorowe,

Beltow ski A leksander, Lwów , ul. Sobieskie 
go 4. Pracownia sukien męskich.

Bezdek Józef, Lwów , pl. Bernardyński 17. 
Tel. 23-04. Hurtow ny skład mebli k ra ­
jowych i zagranicznych. Zastępstwo fa- 

‘ bryki m ebli giętych „M azow ia". Stale 
na składzió: Salony, sypialnie, jadalnie, 
urządzenia biurowe, krzesła, fotele, sto 
ły, wieszadła, ścianki, bujaki, kw ie tn i­
k i żardiniery, otomany i t. p. Ceny kon­
kurencyjne.

B łocki Bolesław, Lwów , ul. A kadem icka 12 
Tel. 33-27. Magazyn płócien, bielizny  
i pościeli.

Bracia Starzewscy, Lwów , ul. H a licka  6. 
T el. 30-77. Polecają bieliznę damską i 
dziecinną, płótna, szyfony, dymy, b aty ­
sty, bieliznę stołową, ręczniki i kapy, 
pościel, prześcieradła, kołdry i podusz­
ki. W łasna szwalnia.

Bracia Siwek, Lw ów , ul. Kopernika 3, Tel. 
42-44. M eb le  solidne a tanie własnego 
wyrobu.

Bunda I., Lwów , ul. Sykstuska 29. poleca 
aparaty elektrotechniczne ,,Vio" do le ­
czenia reumatyzmu, usuwa zmarszczki 
przez masaż, nadaje tw arzy świeży w y­
gląd, jak również poleca wszelkie przy­
bory fryzjerskie.

Chladek F r., Lw ów , Rynek 45, T e l. 43-08. 
Skład wyrobów żelaznych i metalowych

Ciechulski W ładysław  i Syn, Lw ów , Legjo- 
nów 5. Magazyn specjalnie galanteryj­
ny w yrbów ze skóry, drzewa i bronzu, 
szklą, marmurów oraz biżuterji.

Cieśliński Tadeusz, Lw ów , ul. Trzeciego  
M aja  5. Im port win gronowych, koniaki 
franc.. kaw y i herbaty.

Dąbrow ski J. —  Rozw arzew ski L., Lwów , 
ul. A kadem icka 2. Tel. 27-29. Fabrycz­
ny skład zegarów i b iżuterji. W ie lk i 
wybór. —  Ceny przystępne.

G ajer Tadeusz, Lwów , ul. Romanowicza 9. 
Tel. 31-32. Fabryczny skład sukna

Georgen Leon, Lwów , ul. Ruska 1. W ytw ó r  
nia i skład instrumentów chirurgicz­
nych, w eterynaryjnych, mebli lekarskich  
i bandaży.

G ubrynowicz i Syn, Lw ów , Rutowskiego 9.
Najstarsza księgarnia, utrzym uje stale 
na składzie i poleca w ydaw nictw a nau­
kowe z wszystkich dziedzin wiedzy, 
powieści dla starszych i młodzieży  
przyjm uje zamówienia na książki tak  w 
polskim jak i obcych językach, gdzie- 
kolw iekbądż ogłaszane i wydane no­
wości stale na składzie. Zam ówienia  
załatw iam y w m ożliw ie najkrótszym  
czasie.

Halski Antoni, Lwów , ul. Sobieskiego 3.
Handel Tow arów  żelaznych.

H otel Krakow ski, Lwów , plac Bernardyński.
Pierwszorzędne kom fortowo urządzone 
pokoje z łazienkam i oraz wodą b ieżą­
cą, telefony w każdym  pokoju. Salony 
restauracyjne stylowo urządzone. Co­
dziennie wieczorem koncert.

Hoszowski Ludwik, Lw ów , ul. Akadem icka  
3. Tel. 6-69. G łów ny skład Farb, L ino­
leum, Cerat, Chodników, Rogóżek.

Hegediis Ludw ik, Lwów , ul. Kopernika 11. 
Tel. 26-09. Poleca: K ilim y Sztuka  
ludowa —  Zabaw ki — W yroby koszy­
karskie. F ilja  ul. Halicka 5. Tel. 30-32.

Hubner A lo jzy, Lwów , Rynek 38. G łówny  
skład farb i m ąterjałów .

Ihnatowicz Jan, Lwów . Idealna pasta do zę 
bów „Krem  Perłow y".

Iżycki W łodzim ierz, Lw ów , ul. K opernika 3. 
Tel. 6-00. Znany M agazyn pościeli, pole 
ca najtaniej kołdry, m aterace, kom plet­
ne w ypraw y ślubne.

Jasiński K azim ierz, Lw ów , ul. Leona Sapie 
hy 19. Tel. 70-86. Skład  papieru i Przy­
borów szkolnych pod firmą „O rzeł B ia- 
ły “ .

Kadernóżka Jan, Lw ów , ul. Rutowskiego  
11. Dom handlowy, wina, miody i t. p.

K afka Antoni, Lwów , ul. H a licka  4. F ab ry ­
czny skład kapeluszy i czapek.

Kaim  Konrad i Syn, Lwów , ul. Kopernika  
11. Tel. 20-45. Skład fortepianów i p ia ­
nin, harmonji, gramofonów i p łyt.

Kilanowicz Adam . ul. Sykstuska 8, Telefon  
48-49. poleca tow ary spożywcze, wina, 
piwa i wódki oraz pokoje do śniadań.

K ierski M arjan  i K ondziołka Leliks, Lwów , 
ul. K opernika 4. Tow ary  żelazne, a r ­
tyku ły  techniczne, stal, narzędzia ręko ­
dzielnicze i gospodarcze, maszyny, m o­
tory.

Koleżańskf Józef, Lw ów , ul. Batorego 34 a. 
Tel. 83-84. Poleca a rtyku ły  toaletowe, 
szczotki, trzepaczki, farby masę fran ­
cuską, terpentynę, wosk, środki owado- 
gubne, dezynfekcyjne, a rtyku ły  gospo­
darstwa domowego, watę, irygatory, ba 
loniki, smaki do wódek i cukrów.

Kozłowski W ładysław , Lw ów , ul. G ródec­
ka 85. Handel win, delikatesów, poko­
je do śniadań i restauracja.

Koniewicz A . i Syn, Lwów , ul. Batorego 
12, W ytw órnia  i skład fabryczny, pole­
ca urządzenia biurowe i pokojowe, me­
ble gięte, w ózki dziecinne krajow e i za 
graniczne, zabaw ki dla dzieci. Tel. 76-00 
Rok zał.: 1884.

K ozioł M . i  S„ Lwów , ul. Dom inikańska 3, 
teł. 54-30. W ytw orne dania, szlachetne 
wina, podawane są w Starej Komnacie 
przy naszym najstarszym handlu win.

Kozłowska M „  Lw ów , ul. A kadem icka 22, 
I.  p. Tel. 35-43. Zakład  haftów artyst. 
K antor przyjęć także ul. Sapiehy 28.

„K rakow ianki", Lwów , ul. K opernika 11, 
tel. 42-47. Skład towarów kolonialnych  
i delikatesów.

K raw jański F. i Czołowski S., Lw ów , pl. 
M arjack i 8. Papiery, księgi handlowe, 
przybory do pisania i rysowania.

Krupiński Tadeusz, Lw ów , ul. Akadem icka  
4, Tel. 26-54. Poleca kawę paloną, her­
batę, oraz wszelkie tow ary dla w ykw in  
tnej kuchni. Drób tuczony oraz dzi­
czyznę kupuję po najwyższych cenach 
rynkowych.

Księgarnia Tow arzystw a Szkoły Ludowej, 
L\frów, Batorego 32. Tel. 51-80. Konto  
P. K . O. 153.222. Posiada stale na skła- 

■ dzie i poleca: W szelkie w ydaw nictw a  
naukowe i podręczniki szkolne. W yda w 
nictwa oświatowe i odczyty. U tw ory  
dla teatrów  amatorskich. Bogato zaopa­
trzony dział dla dzieci i młodzieży. O- 
statnie nowości beletrystyczne. Komple 
tuje i urządza B ib ljoteki. Zrzeszeniom  
kulturalno - oświatowym dogodne w a ­
runki spłaty.

Kustanowicz Edward, Lwów , ul. N a Baj­
kach 31. Tel. 16-79. M otocykle  B. M . 
W ., Alcion, F. N., części zapasowe do 
tychże i specjalny w arsztat naprawy.

L ew ick i M „  Lw ów , ul. Zyb lik iew icza 2. 
Handel towarów korzennych, d elikate ­
sów i win oraz pokoje do śniadań.

L in ttner K azim ierz, Lwów , R ynek 7, filja  
ul. Kochanowskiego 11 a, poleca sma­
koszom z własnej pierwszorzędnej w y ­
tw órni wędliny oraz mięsa wszelkiego 
gatunku.

„Liturgja", Lw ów , ul. K opernika 9. Skład  
przyborów kościelnych, obrazów i de- 
wocjonalji, pracownia szat liturgicznych  
i artystycznych haftów.

Łopuszański Alfons, Lw ów , pl. M arjack i 8, 
(nast. Beacocka). Poleca wszelkie przy­
bory bilardowe jak kule, kije, bandy 
gumowe, kredę, skórki i t. p.

Lutman M arja , Lw ów , ul. Leona Sapiehy 
33. Poleca w w ielkim  wyborze pończo­
chy, rękaw iczki, kosm etykę i wszelkie  
dodatki do krawieczyzny.

M ajkow a Genowefa, Lw ów , ul. Chodkiew i­
cza 8, poleca tow ary spożywcze, owo­
ce i delikatesy.

M akarski St., Lw ów , ul. Piłsudskiego 11 a. 
Pracownia rymarska.

M ałopolski Zakład  Odzieży, Lw ów , ul. Szpi 
talna 1, T e l. 53. Roman Żurowski, B -cia  
Zalescy i S-ka, sp. z ogr. odpow.

„M araton", Sp. z ogr. odp., Lw ów , ul. A -  
kadem icka 22. Polskie zakłady przem y­
słu sportowego polecają wszelkie p rzy ­
bory sportowe.

M atw ijow ski L., Lw ów , pl. Chorążczyzna 8. 
T el. 40-11. Magazyn mebli, m aterji m e­
blowych, tapet i t. p.

M aziarz Józef, Lwów , ul. H a licka  18, N o ­
wo,. i -- o • iw  ma gaz dia

Pań, poleca pończochy, rękaw iczki, be­
re ty  szkolne, fartuszki, bieliznę, koron 
ki, oraz dodatki do szycia po cenach 
nojmzszYch.

M ichotek J., Lwów , Rynek 21. Cukiernia  
wyrabia ciastka na prawdziwem  maśle.

M ihułow icz Djonizy, Lwów , ul. K ętrzyńskie  
go 28, Tel. 59-19. Biuro sprzedaży w ę­
gla i koksu.

M oor Antoni i Stachiewicz Jerzy p. f.: „Za­
kopane", Lwów , ul. A kadem icka 24, i 
ul. Leona Sapiehy 25, tel. 8-77., pole­
cają tow ary kolonialne, delikatesy, w i­
na i wódki. „Pokoje do śniadań".

M otylew ski i Terich, Lwów , pl, M arjack i 1. 
H otel George‘a, T e l. 47-44. Magazyn  
galanteryjny, skład bielizny, kapeluszy, 
płaszczy, zarzutek, obuwia, przyborów  
do pedróż

Jan M uszyński —  S-cy, S -ka  z ogr. por. 
Lwów , poleca dziś wszędzie do naby­
cia „M orelów kę" własnego wyrobu.

M usiałowicz i Janik, Lwów , ul. Trzeciego  
M aja 2., Tel. 22-22. Restauracja i po­
koje do śniadań, gabinety z osobnem 
wejściem. —  Codziennie koncert w ie ­
czorny.

M u lle r M arcin, Lwów , pl. H a licki 14, (obok 
Banku Hipotecznego). M agazyn nowo­
ści męskich.

Olech M „  Lw ów , ul. M iko ła ja  9, poleca 
swój skład towarów kolonialnych, de­
likatesów, win i wódek.

Onyśko Aleksander, ul. H a licka  20. Teief. 
69-75. Porcelanę, szkło, kryszta ły  oraz 
nakrycia stołowe „Frageta", po cenach 
najniższych.

Quest Jan, Lwów , Rynek 37. Tel. 47-37. 
Skład szkła, porcelany i naczyń kamień  
nych.

Paw łowski Jan, Lwów , pl. M arjack i 7, Teł. 
25-52. Tow ary  modne damskie.

Pfau Jan Kanty, Lwów , Rynek 45, Teleion  
9-57. Hurtownia Tekstylna.

Polska Szwalnia, Lw ów , ul. K opern ika 16,

Piżl M ., Lwów , ul. Łyczakowska 16, (przed  
tem sklep K ó łka Rolniczego). Handel 
towarów kolonialnych, delikatesów i 
w iktuałów .

Ralski Ludw ik, Lwów , uL Rutowskiego 7,
Fabryczny skład sukna.

R iedl Edmund, ul. Rutowskiego 3 i G róde­
cka 74. Im port herbaty, kaw y i wina.

Rudnicki Bolesław, Lw ów , ul. Szaszkiewi-
cza 1. Handel towarów korzennych i 
delikatesów.

Sspak Tomasz, Lwów , ul. A kadem icka 7. 
Pierwszy M ałopolski Zakład  Um undu­
row ania P. P. O ficerów i Urzędników . 
Zawiadam iam że firma moja istniejąca 
od 40 lat, przeniesiona z dniem 1 w rze ­
śnia 1930 roku do Domu Sprechera 
przy ul. Akadem ickiej 7, poleca w łas­
ny wyrób czapek wojskowych, cyw il­
nych, studenckich, skórzanych automo­
bilowych, p ilotek oraz posiada na skła 
dzie w ie lk i wybór żabotów, pasów, sza­
bel wojskowych, pasów galowych etc.

Schiirer Karo l, Lwów , ul. Senatorska 11 a, 
Tel. 69-56. W ykonuje wszelkie futra  
najstaranniej, kupuje skóry surowe, l i ­
sów, kun, tchórzy i zajęcy oraz p rzy j­
muje do w ypraw y i farbowania. M aga­
zyn i pracownia futer.

Schuster Józef, Lwów , ul. Rutowskiego 10. 
Poleca pościel, dywany, firanki, chodniki

Scott i Paw łowski, Lw ów , pl. H a lick i 7. Tel. 
8-76. Poleca m otocykle „A rie l"  i „G il- 
let", części zapasowe, akcesorja, sma­
ry, naprawy.

Skład sukna fabryki Edward Zajączek, K ę ­
ty obek Bielska, we Lw ow ie, ul. Szaj­
nochy 2. Tel. 65-66.

Skrzypek L. T „ Lwów , ul. H alicka 4. Tel. 
44-70. Obuwie najtaniej, najlepsze.

Solecki Leopold, Lw ów , ul. Batorego 2. 
Handel tow arów  korzennych, w in i wó 
dek.

Spółdzielnia introligatorów, Lwów , ul. Bou- 
larda 2. Tel. 57,25, spółka z ogr. odpow.

Stadtm iiller, Lwów , Rynek 34, założony w  
r. 1847. Handel win.

Szakalski Jan, Lw ów , ul. Zyb lik iew icza 51, 
poleca wszelkie a rtyku ły  spożywcze 

najtaniej.
Szlęzak Andrzej, Lwów , Trybunalska 3.

Poleca nasiona kw iatow e, warzyw ne i 
gospodarcze, jak również narzędzia o- 
grodowe.

Szulc W ładysław , Lwów , ul. A kadem icka 8. 
Tel. 48-75. Magazyn papieru i ksiąg han 
dlowych, przybory biurowe, szkolne i 
do rysunków p. f.: „Sarmacja".

Teliczek Zofja, Lwów , ul. A kadem icka 6. 
Tel. 34-41. Handel delikatesów, wódek, 
win, skład wędlin i pokój do śniadań.

Towarzystwo B ib ljo teki Religijnej, Lw ów , 
Rutowskiego 5, T e l. 83-57. Poleca z 
działu liturgicznego: różańce, m edaliki, 
obrazy, aparaty i szaty kościelne. Z 
działu księgowego: N akłady własne i
obce książek religijnych i popularnych. 
Katalogi darmo! W ysyłka  odwrotnie!

U chacki August, Lwów , ul. N a B ajk i 9. 
tel. 1-23. Poleca tow ary spożywcze i 
•gospodarcze. Zam ówienia w każdej ilo ­
ści dostarcza do domów.

„Universum “, Składnica Komisowa, Lwów , 
Pasaż M ikolascha, Przyjmuje w komis 
i poleca Futra.

'W in k le ra  O. T . Syn, Lw ów , Rynek 28. 
Skład farb i m aterjałów .

„W iosna", Lwów , ul. Rutowskiego 1. Po le­
ca zawsze najpiękniejsze kw iaty  wazo­
nowe i cięte oraz wieńce.

W oźniak Stanisław, Lw ów , ul. A kadem icka  
8. Poleca swój skład zegarków szwajcar 
skich kieszonkowych, wiedeńskich ścień 
nych i szwarzwaldzkich z dwuletnią  
gwarancją. W szelkie reperacje p rzy j­
muje i takow e najlepiej i najtaniej w y ­
konuje z roczną,, gwarancją. Rok zało­
żenia 1892.

W roński Eugenjusz, Lw ów , pl. H a licki 2.
Magazyn tow arów  bławatnych i jedw a­
bnych i płócien.

Zaleski M ieczysław , Lwów , ul. A kadem icka  
20, Tel. 28-50. Magazyn tow arów  mod­
nych.

Zaw adka Jan, Lwów , ul. Gródecka 101. Po­
leca płótna lniane - gospodarcze, ręcz­
niki, obrusy, sienniki i t. p. —  Solidny 
w yrób chodników z szpagatu, sznurków  
i t. p. p. f.: „Gospodarz".

V ictorin  i Broż, Lw ów , ul. Hetmańska 6. 
Tel. 49-80. M agazyn towarów b ław at­
nych i płócien.

Fabr. Skład

PŁÓCIEN i BIELIZNY i
R. KOWALSKI

K R A K Ó W  U L .  W I Ś L N A  L .  8 .

Płótna lniane i bawełniane, Płótna poś­
cielowe i Bieliźniane, Obrusy, ręczniki 
ścierki, sienniki Płótna lniane Kościelne 
do haftowania Barchany flanele, zefiry, 
batysty ciepła Bielizna, męska i damska! 
chustki klasztorne pledy, koce, kołdry, 

pończochy, skarpety.

Ceny n i z k ie f— W ielk i wybór.

M f — M M M b b

NARTY 25 zl, SANKI 11 50, BUTY NAR­
CIARSKIE 45 zł, ŁYŻW Y 12 zl, KOS- 
TJUMY GIMNASTYCZNE oraz wszelkie 

przybory sportowe najtaniej

W  FABRYCE

„DOM SPORTU POLSKIEGO"
KRAKÓW , ul. Długa 36 .



Przy zakupach prosimy powoływać na ogłoszenia w  „Haśle Podwawelskim"

I N S T R U M E N T A  

M U Z Y C Z N E  
d ę te  i s m y c z k o w e  o ra z  c z ę  
ś c i  z a p a s o w e  de ty c h ż e .  
S t a r e  in stru m en ta n a p ra­
w ia , z e s t r a ja  ku p u je lub  

w y m ie n ia  na now e

Józef Nikiel
Kraków, Szewska 2
Wszelkie porady przy 
zakładaniu i komple 
towaniu zespołów or 
kiestralnych, udziela

bezpłatnie.

PRACOWNIA OKRYĆ I SUKIEN DAMSKICH

M . W O J Y A K S K I
K R A K Ó W , ZW IERZYNIECK A L. 23 I. p.

W Y K O N U JE  W S Z E L K I E  Z A M Ó W I E N I A ,  W  ZA K R E S  D A M S K IE G O  
K R A W IE C T W A  W C H O D Z Ą C E  Z D O S T A R C Z O N Y C H  LUB W Ł A S N Y C H  

M A TE R JA ŁÓ W  W E D Ł U G  N A JN O W S ZY C H  ŻU R N A LI.

BP
P R A C O W N I A  

M A L A R S K O  —  K O Ś C I E L N A

„ 8  T  Y  L “
K R A K Ó W ,  R A K O W I C K A  L .  1. 

maluje na dogodnych warunkach wnętrza kościo­
łów  wizystkiem i monumentalnemi technikami, jak: 
itemperą, kazejną, kazejno-wapienno fresko-olejno 

t. p. Najdokładniejsze projekty w skali, wyko­
nane w własnym zakresie firma dostarcza na żą­
danie G RATIS, jakote udziela bezinteresownie 
fachowych rad, bez żadnego zobowiązania klijenta. 
Prospektami, fotografjami wykonanych prac, refe­
rencjami OSÓB D U C H O W N YC H , każdej chwili 
ałuiy się —  na żądaniel przyjeżdżamy bez zwrotu 

kosztów podróży.

f o S Z C Z Ę P N O Ś ć l
jest zaletą każdej gospodyni, stwarza do­
brobyt i usuwa troski o codzienne potrzeby

Doskonalą sposobnością OSZCZĘDZANIA 
jest zaopatrywanie się w artykuły pier­

wszej potrzeby u firmy:

U M K  I S H U  i Sb

L IN Y ,
sznury postronki, taśmy siat 
ki, pasy młyńskie, szpagaty 
p r z y b o r y  gimnastyczne, 
szczotki wycieraczki i t. p,

poleca firma

Marja Spylkowska |
dawniej J . WAŁKOWIŃSKI 

K R A K Ó W , p . M A R JA C K I 7. I

M IO D O SY T N IA  
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

założona w roku 1841, 

poleca wszelkie miody, tak do picia, jak i lecz 
nifze od najstarszych.

KRAKÓW , SŁAW KO W SKA 26. 

S Z L IF IE R N IA
S Z K Ł A  I  L U S T E R

K R A K Ó W . S Z E W S K A  L . 2.
TELEFON 118-16

która posiada na składzie towary z pier­
wszych źródeł i sprzedaje je po cenach 

nader nizkich

Codziennie świeżo palona kawa.
l

“GRAFIKA" ^
Fr. TERAKOWSKI i Ska
K ra K ó w  u l.  G o łę b ia  3.

Tel efo a 125-72

Tak dla amatorów, jak i zawodów 
wszelkie materjaly i narzędzia

IN T R O L IG A T O R S K IE

W ie'ki wybór papierów oklejko- 
wych i wklejkowych, kartonów, 

płócien i t. p.

III
w KRAKOWIE, plac Szczepański I. 7.

wykonuje

Lustra belgijskie czeskie, szyby szlifowane 
do psych, szaf i kredensów, lustra do lokali 

i buduarów.
Lustra do łazieneK wszelKich rozmiarów
Wyrabia gabilloty szklane.

Odnawia stare lustra 
Bony k o n k u re n c yjn e  C e n y ko n k u re n cyjn e

1 PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
piękne i trwałe na wszel­
kie bielizny. — Dymki, Drelisz- 
ki, Obrusy, Chusteczki, Ręcz­
niki, Ścierki, Cajgi-płastiki, -  - 
Struks, Materje, Materace, Le­
żaki, Chodniki i t. p, wyroby 
tkackie lepsze gatunki, poleca 

po cenach zniżonych

J .  J Ó R A S Z
 PRZEM YSŁ T K A C K I _... ■

K O R C Z Y N A
= =  P O W IA T  K R O S N O   ---------

(Próbki przesyła po nadesłaniu znacz­
ka pocztowego na 1 złoty w liście).

Wykonuje wszelkie robotyw zakres 
wulkanizacji wchodzące szybko i soli­
dnie po cenach umiarkowanych. 
GórnośląsKi Zakład Wulkanizacyjny

opon i dętek samochodowych

Mieczysław Chrzan
w Krakowie mieści się w Auto Garage „Stop“

ul. Berka Joselewicza. '

I- l, —=55 "I
E u e s s B n a n i a u a H H g a K n H i

Polecam P. T. PANOM"S
K U P C O M

PA ST Ę DO PODŁÓG ■ 
w czterech KOLORACH 1

czarma
i Restauracja

M. CHMURA i R. ZAWILINSKA
św. Jana 13 róg św, Marka 16.

Lokal otwarty od godz. 6 rano do 10 wieczór 

Poleca swoją kuchnię znaną z dobroci wszystkie 

potrawy sporządzane są tylko na maśle. 
Obsługa szybka i rzetelna

Poleca sie Sz. Publiczności 
M. Chmura i R. Zawilińska

FABRYKA ŚWIEC HOSCIELNYCH I PIERNIKÓW MIODOWYCH

1 ANTONI R0THE KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA L. 20.
R O K  Z A Ł O Ż E N I A  1 8 7 9 . T E L E F O N  N r .  1 2 1 7 4 .

U

f f P O L I N
i wazelinę do butów 
pasów uprzęży i siodeł

Fabryka wyrobów
CHEMICZNYCH

M . N U R E K  l
■

K r a k ó w , K a rm e l ic k a  L . 12. S
J -'AS
■■■■ ■■ ■■ ■ ■■ B B B B M B H M M B M aM

Na

JOZEF ANGRABAJTIS
iWlMitn książek nllgijnithi

K r a k ó w , u l. św . T o m a s z a  20

M
5*
B
K

Najlepsze do przedstawień w mieście lub na wsi są:

J A S E Ł K A
K. SOLECKIEGO w śpiewach i obrazach scenicznych z kolend i kan- 
tyczek W ydanie piąte z towarzyszeniem fortepianu lub harmonji 

w ozdobnej oprawie. Cena 8 zł.
Osobno nuty instrumentalne na małą orkiestrę. Cena 4 zł. 

Nakładem Księgarni Katol. M. Łubieńskiej w Krakowie, Florjańska !•

V

FABRYKA MEBLI
ŻELAZNYCH i METALOWYCH

ANTONI POGORZELSKI
Kraków , ul. św. Łazarza  L. 9.
Telefon 100 98 Telefon 135-88-

W Y K O N U JE :

Meble mosiężne, żelazne Bla­
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine­
kologiczne umywalki dentystycz­
ne, szafki lekarskie łóżka wycią­
gane, Jakoteż urządzenia hotelo­
we i pensjonatów.

D o s ta w a  T e r m in o w a

Dogodne warunki dostępne ceny.

■

św. Mikołaja i Święta
poleca

swoje wyroby czekoladki, pomadki, herbatniki, makowniki, 
ciasta, biszkopty, sucharki, torty i t. p. po najniższych cenach

WŁ. DYG A  i Ska.CUKIERNIA KRAKÓW, ul. Sienna

G R Y t o w a rz y s k ie , K A S E T K I n a  K a rty  i  in n e ,

oraz T O R E B K I  DAMSKIE,
MANiCURYPortmonetki — Portfele -

poleca najtaniej

S T E F A N  PO R ĘB SK I Kraków Rynek Gł. 3 2

r ap

PRZYJMUJE DO CZYSZCZENIA I FARBOWANIA WSZELKĄ 
GARDEROBĘ MĘSKĄ, DAMSKĄ I DZIECINNĄ ORAZ DY­

WANY, KILIMY I PORTJERY 
—  PO CENACH KONKURENCYJNYCH ■ ■

ST. WITALSKI
W  KRAKOWIE, ULICA KORDECKIEGO 5- 

FIL JE:
W KRAKOWIE, ULICA WIŚLNA L. 11. 
W KRAKOWIE, DĘBNIKI RYNEK L. 8. 
W TARNOWIE, UL. KOSZAROWA L. 1.

Wydawca: Ludwik Gronuś. Red. odpowiedzialny: Józef Kowalski. Drukarnia L. Gronusia i Ski w Krakowie.


